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Oetesada polska w y je c t e  do Czechosłowacji
Warszawa (PAP) 14 b. m. opuściła 

Warszawę udając się do Pragi dele­
gacja Rządu Polskiego dla rokowań 
z Czechosłowacją, mających na celu 
omówienie całokształtu zagadnień 
związanych ze stosunkami polsko- 
czeskimi. Na czele delegacji polskiej 
stoi m inister spraw  zagranicznych 
Wincenty Rzymowski.

W skład delegacji wchodzą: m ini­
ster A dministracji Publicznej dr. Kier, 
nik. M inister Sprawiedliwości K. 
Świątkowski. M inister Żeglugi i Han­
dlu Zagranicznego Jędrychowski, Mi­
nister Pełnomocny i dyrektor Depar­
tamentu Dyplomatycznego red. Woj- 
dyłło. Delegadę uzupełniają eksperci 
i doradcy.

Kordercy z Wierzchowin
przed Sądem

Warszawa (SAP). W e czwartek roz­
poczęła się przed Wojskowym Sądem 
Okr. Warszawskiego rozpraw a prze- 
ciw członkom bandy NSZ, oskarżonym 
o szereg zbrodni i o potworne wy­
mordowanie 196 mieszkańców wsi 
Wierzchowiny w  woj. lubelskim. Roz­
prawa odbywa się w  sali Tow. Hy- 
giemcznego. Na Jawie oskarżonych za­
siada 23 zbrodniarzy. Wszyscy oni 
byli członkami organizacji zwanej Po­
gotowiem Akcji Specjalnej. Były to 
oddziały przeznaczone do wykonywa­
nia wyroków Komendy Głównej i ko­
mendy okr. NSZ. Na rozprawę oprócz 
dziennikarzy polskich przybyli spra­
wozdawcy pism ZSRR, angielskich, 
włoskich i francuskich.

Nota Rządu Polskiego 
w sprawia oddziałów

polskich
Warszawa (PAP). Dnia 15-go hm. 

skierowana została do Ambisady Rry 
tyjskiej nota, wyłuszczajaca stano­
wisko Rządu Rzeczypospolitej w  spra 
w ie oddziałów wojsk polskich pozo­
stających pod dowództwem bry ty j­
skim.

Rząd Polski domaga się ostatecz­
nego zlikwidowania tych oddziałów.

E d e n  p r z e c ‘w  P a r t i i
Prccy

Londyn (BBC) W czasie omawi; 
spraw gospodarczych na wczorajszym 
posiedzeniu Izby Gmin — Anthpriy E- 
den zaatakował ostro politykę gospo­
darczą Rządu, która jego zdaniem do­
prowadziła do nowego kryźysu i 
nieczno&i ponownego racjonowania 
żvwnoścF

Międzynarodowa konferencja 
Ministrów Aprowizacji

Londyn. (PAPP Agencja Reutera 
donosi że rząd Wielkiej Brytanii w y­
siał zaproszenia do wszystkich rzą­
dów państw  europejskich, będących 
członkami ONZ, oraz do Turcji, z 
prośbą o wydelegowanie ministrów 
aprowizacji na międzynarodową kon­
ferencję. która odbędzie się w  Londy­
nie w m arcu r. b., celem omówiei 
sytuacji żywnościowej w  Europie.

Delegacji polskiej towarzyszy poseł 
Czechosłowacji w Warszawie Józef 
Hejrat.

odjeżdżających żegnali na lotni­
sku: podsekretarz st-nu w Prezydium 
Rady M inistrów mi«. Btrmcn. w ice­
m inister Sprawiedliwości Cnejn, dy­
rektor gabinetu ministra Spraw Za

ZbrcćGte Katyńska są procesie 
w Norymberdze

Norymberga (BBC) Whzoraj w  No­
rymberdze w (Jalszym ciągu konty­
nuowali swe oskarżenia przedstawi­
ciele Zw. Radzieckiego. Prokurator 
radziecki oskarżył Niemcy o zamor­
dowanie w  lesie katyńskim w r. 1941 
10.000 polskich jeńców wojennych. 
Niemcy znajdując się w trudnym po-

Syra i Liban żądaą pełnej suwerenności
Londyn (BBC) Na wczorajszym po­

siedzeniu Rady Bezpieczeństwa toczy- 
się 1 i pól godzinna dyskusja w 

skrawie Syrii i Libanu. Jak wiadomo, 
przedstawiciele Syrii i Libanu zało­
żyli ostry protest przeciw stacjono­
waniu w  ich krajach wojsk francus­
kich i  brytyjskich. Utrzymują oni, że

Manuilski o stosunkach ukraińsko-polskich
Londyn (PAP) Szef-delegacji ukra­

ińskiej na zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych w  Londynie. Komisarz 
Ludowy do Spraw Zagranicznych, dr. 
Dymitr Manuilski. przewodniczący 
pierwsżej komisji politycznej General­
nego Zgromadzenia ONZ. w  rozmo­
wie z dyplomatycznym koresponden­
tem PAP, oświadczył: „Pragniemy 
szczerze spółpracy z Polska. Korzy­
stamy z każdej okazji, by te współ­
pracę rozwinąć i pogłębić. Otwierają 
się przed.nam i przede wszystkim sze­
rokie peApektvwv na odcinku kultu­
ralnym. Pragniemy bliskiej współpra­
cy z Rządem Polskim oraz współpra­
cy inteligencji polskiej z inteligencja 
ukraińska.

Pragnę podkreślić, że istnieje u- 
chwala rządu ukraińskiego, iż wszyst­
kie pamiątki związane z kultura pol­
ską we Lwowie a przede wszystkiem 
książki i biblioteki oddajemy do dy­
spozycji rządu i narodu polskiego.

Pierwsza okazja nawiązania stosun­
ków byty niezapomniane Uroczysto­
ści Grunwaldzkie w Polsce. Wizyta 
wiceprezydenta KRN prof. Stanisława 
Grabskiego nr. Ukrainie bvła dalszym 
tego przejawem. Również tu. na te­
renie Londynu delegacie Polski i U- 
krainy winny się ze sobą porozumie­
wać i najściślej współpracować.

Muszę podkreślić — mówił dalej 
Manuilski —.że w  Ukraińskiej Repu­
blice Radzieckiej cenimy polską lite­
raturę jedną z najlepszych na świę­
cie i przodującą w śród narodów sło: 
wiańskich. Pragniemy również po­

B rytyjczycy opuszcza ją  Iran
Londyn (BBC) Na wczorajszym po­

siedzeniu Izby- Gmin minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, Be- 
vin, odpowiadał na zarzuty stawiane 
Rządowi przez jednego z leaderów 0- 
po /yąii Anthonege Edena. Minister

granicznych dr Rakowski wicedyre­
ktor Departamentu Politycznego MSZ 
dr. Żebrowski, dyrektor protokułu 
dyplomatycznego Gubrynowlcz, dy­
rektor. den. ogólnego ministerstwa 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego Krzy- 
szkowski, oraz członkowie poselstwa 
czechosłowackiego.

łożeniu i dążąc do wywołania kon­
fliktu między aliantami usiłowali 
przypisań tę zbrodnię Rosji i obcią­
żyć ją wobec opińti całego świata. 
Dzisiaj prokurator radziecki oskarżać 
będzie w imieniu Polski, Rosji i  Jugo­
sławii.

fakt ten ogranicza ich suwerenność 
państwową. Rada Bezpieczeństwa po 
dłuższej debacie postanowiła wniosek 
Svrii j Libanu rozpatrzyć na następ­
nym posiedzeniu rady. Na posiedzenie 
to mają być wezwani przedstawiciele 
tycli państw, jednakże bez praw a glo-

znawać i popularyzować w  naszym 
społeczeństwie sztukę Dolską.

Prosimy prof. Stanisława Grabski" 
go aby spowodował, b y  pom nik Mic­
kiewicza pozostał we Lwowie jako 
symbol słowiańszczyzny. Miękiewicz 
był przyjacielem Puszkina : -tnnowiłJ 
wzór dla poetów ukraińskich. I

Obecnie oczekujemy wizyty intelek 1 
tnalistów  polskich na Ukrainie. S er-l 
decznie zaprosiłem drogiego wicepre-ł 
zydenta KPN-u Wacława B arcików-1 
skiego do odwiedzenia naszej R epu-’ 
blilęi.

Jeżeli chodzi o stosunki gospodar 
cze z Polską, to Rząd Ukraiński 
wspólnie z Rządem Radzieckim zo 
bowiązał się do udzielenia pomocy

odbudowie W arszawy i w  1 
zakresie zrobi wszystko, n« co go stać.

Również wzajemna wymiana to­
warowa powinna się rozwijać jak 
najściślej między Polska a Ukrainą. 
Innym aspektem tego zagadnienia jest 
również nasza współpraca na tere­
nie międzynarodowym. Polska fep rr 
zentowana jest w  Radzie Bezpieczeń­
stwa i w  trybunale haskim. Posia­
dając przewodnictwo komisji ckono 
micznej Zgromadzenia Generalnego 
Narodów Zjednoczonych nie jest 
bezośrednio reprezentow ana w  Ra­
dzie Ekonomremej i Społecznej Na­
rodów Zjednoczonych. Dlatego też 
delegacja ukraińska bronić będzie 
zawsze interesów  gospodarczych Pol­
ski.

Bcviń stwierdził, że Wielka Brytania 
nie wysiała żadnych nowych wojsk 
do Teheranu i że wszystkie wojska 
brytyjskie zostaną wycofane z teryto­
rium  Iranu do dnia 2-go marca.

Świadczenia rzeczowe
Dyskusja, tocząca się na łam ach; 

prasy o niezadawalających rezu lta-: 
tach akcji ściągania świadczeń rze ­
czowych niewątpliwie dodatnio od- 
bije się na wynikach lej akcji. Nie 
wiele do dyskusji prasowej, można: 
dodać. Chciałbym zwrócić ow.agę na 
dwa momenty nie poruszone dętych : 
czas względnie poruszone w  niew ta-: 
ściwej formie.

Pierwszż — to konieczność oficjel • 
nego urzędowego oświadczenia Rzą-l 
du, że nieściągnięty kontygent nie 
zostanie „darowany". Każdy rolnik 
powinien wiedzieć, że niednatarczo- 
ny kontygent z roku gospodarczego

; 1945, będzie mnsiał z zastosowaniem 
: sankcji karnych dostarczyć ze zbio- 
: rów w roku 1946-tym, niezależnie od 

tego, jaki system aprowizacji będzie 
obowiązywał po żniwach roku bie­
żącego t. j. 1946-go. Wymaga tęga 
i sprawiedliwość społeczna i interes 
Skarbu Państwa i potrzeba spożyw­
ców miejskich.

Dalszym momentem — to szkodli­
wość argumentowania t. zw. „sto- 
stnnkiejn" do świadczeń rzeczowych.

Nawet część prasy robotniczej (P. 
P. S-owej) oraz P. P. R-owei) wysu­
wa tego rodzaju argument, który ma 
poniekąd ■ usprawiedliwiać część or­
ganizacji, działających na wsi. Argu­
mentacja taka jest zbędna i niepe­
dagogiczna.

Wcale nie idzie o słowa „ustosun­
kowanie Sśe“ do akcji świadczeń rze­
czowych. Ustosunkowanie poznamy 
po czynach:“ jeżeli PSL. SL oraz Sa 
mopomoc Chłopska mają rządy dusz 
..chłopskich" — to musi się odbić to 
na dostawach świadczeń rzeczowych 
pTzez te koła rolników, z ktęrymi 
poszczególna Organizacja jest zwią­
zana.

Jeżeli PSL twierdzi, żc ma więk­
szość chłopów za sobą, tó w  kon­
sekwencji przyjmuje odpowiedzial­
ność za większa ilość chłopów, w y­
kazujących brak zrozumienia dla 
podstawowych potrzeb państwowych. 
Ale też sama musi przyznać, że na 
wsi wcale nie dominuje. Stronnictwo 
Ludowe i Samopomoc Chłopska też 
muszą wicdgleć, że masom robotni 
czym nie chodzi o przychylne „usto­
sunkowanie s>e" do snrawy dostaw’ 
chleba i mlekm do miast, a o chich 
i mleko. I  że m iara do oceny wpły­
wów tych organizacji na wsi będą 
właśnie pełne dostawy kontygento 
we tych województw, gdzie mają one 
— jak tw ierdzą — wpływ decydują­
cy. 'Jak wiadomo, tak dotychczas się 
nie dzieje.

Stronnictwa robotnicze PPS i  PPR 
domagają się od robotników w ydaj­
ności przy złych warunkach hvtu i 
pracy. Stronnictwa te i pr.acowniczo- 
robotnicze Związki Zawodowe mają 
wlyw na masy. Masy te podporząd­
kowują się wypowiedziom i wymo 
-om swych organizacji i pracują co­
raz lepiej.

Tego samego domagamy się od 
stronnictw ludowych i  ich organiza­
cji zawodowej.

St. .Tsskołowskl

Dlaczego 'ckes odszedł
Warszawa (SAP) Jak podawaliś­

my wczoraj podsekretarz stanu St. 
Zjednoczonych Harold Ickes podał się 
do dymisji. Powodem rezygnacji by­
ły jego ataki przeciw magnatowi na­
ftowemu Edwinowi Pouley którego 
prezydent Troman mianował podse­
kretarzem stanu m arynarki. Na ze­
braniu Komisji Senackiej Ickes o- 
skarżył Poule;"a o usiłowanie wy- 

1 wareia nacisku na Rząd, aby zanie­
chał roszczeń do terenów naftowych 
w  Kalifornii.

Prezydent Troman przyjął dymisję 
min. Ickesa i wystosował do niego 
pismo oficjalne, w  którym zaznaczył, 
iż rezygnacja m inistra „ostatecznie 
zamyka mn drogę do innych stano­
wisk rządowych". Ickes odpowiedział 
prez. Trum anowi: „zapewniam pana, 
iż zrezygnowawszy ze stanowiska 
podsekretarza Stanu n ie  mam zamia­
ru  i chęci starać się o żądny inny 
urząd pod pańskim kierownictwem". 
Ickes Jjył ostatnim z ministrów, peł­
niących swe obowiązki pod rządami 
prez. Kooseselta.
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Hitlerowskie ja tk i generałów
Berlin (PAP) Zostały odnalezione 

niezm iernie/ ciekawe dokumenty z 
procesu przed sądem nerhuskm i p rze­
ciwko marszałkowi von Witzieuen i 
wyższym oficerom którzy wzdęli 
uuziai w zamacuu na H itlera w dmu 
20 lipca iy44 r.

Jeaen z dokumentów zawiera ory­
ginalny rozkaz marsz. vou Wilzieneu 
uo arm ii niemieckiej, który miał hyc 
ogłoszony natycnmiasl po zamordowa 
Uiu iliu e ra  przez spiskowców, Moz- 
kaz zaczyna się od sio w: „Adolf Hi­
tler m e zyje". W itziebea oznajmia, ze 
unejmuje naczelne dowodztwo nad 
arnpą mmiecką w tej „pełnej grozy 
gouzime, auy m e dopuście znowu uo 
władzy stojącą daieko od frontu 
• klikę partJ>ną-. Zarządza on rów­
nież nalyciumastowe wcielenie całe­
go SS do armii frontow ej.

inny  dokument zawiera zeznanie 
gen. wojsk pancernych Hoeppnera, 
który za uuziaf w spisku został przez 
»ąd berliński skazany na karę śmier­
ci przez powieszenie.

Opowiada on o ostatnich chwilach 
,-piskowców w kwaterze przv Ben- 
aiestrasse, gdzie popełnił samohoj- 
•two gen. Beck. Sceua ta według o- 
lowiauań świadka miała przebieg na . 
(ępujący: . .

»Gdy stało się wiadomym, ze spisek 
aę me Udał, generałowie Beck. 01- 
ariebt, pik- Slauffenbcrg. .p łk . von 
luirnheim  i jeszcze kilku wojskowych 
ebralo się w jednym z pokoi na Bea- 
llerstrasse. Gmach już bvl otoczony 
irzez wojsko i  SS. l>o pokoju wszedł 
jenerał łro n u n  i  oświadczyn nieraz 
noi panowie zrobię z wami to. coście 
dtcieh ze mną zrobić dziś w  południe, 
‘roszę oddać broń*. Broni już nie 
nicUśmy —"opowiada lłoeppner. Je- 
lynie generał Beck miał przy sobie 
•cwolwer i  prosił gen. Fromma, aby 
nu go pozostawił dla „celów prywat- 
ivch«.

— sProszę bardzo — odpowiedział 
•romm — ale niech pan uczyni to 
iztbko*.

Beck osiadł na fotelu i strzelił, ale 
lu la  drasnęła go tylko w głowę i 
itkwila w suficie.

— „Proszę pomóc starszemu panu" 
-  zwrócił się wówczas Fromm do to­
warzyszących mu oUćcrów. Beck me 
:liciał oddać broni. Później jednak

„ftobotniit Morski"
Gdańsk (SAP) Od dnia 10 lutego 

okazuje się nowy tygoduik Polskiej 
Partii Socjalistycznej wydawany 
przez Morski WOKW Komitet PPS. 
w Gdańsku p. n. „Robotnik Morski*'.

Z ja z d  n a u c zy c ie li PPS
Łódź (SAP) W Łodzi odbył się wo- 

jew. zjazd nauczycieli — członków 
PPS. Referat o ro li nauczycielstwa 
socjalistycznego w  Polsce demokra­
tycznej wygłosił wiceprezydent mia­
sta tow. Eugeniusz Ajnenkiel. W czń- 
sie Ożywionej dyskusji zaznaczono, 
że wielkie znaczenie ma zasilenie 
kadr nauczycielstwa nowym elemen­
tem spośród młodzieży robotniczej, 
elementem rozumiejącym psychikę 
proletariatu, jego potrzeby i dążenia. 
Obok spraw  organizacyjnych przedy­
skutowano regulamin sekcji nauczy-/ 
cieiskiej CKWPPS( a także poruszo-
no sprawy Związane ze zjazdem nau­
czycielstwa demokratycznego, który 
ma się odbyć 24 b. m.

ż ą d a n ie  w y c o fa n ia  
„ó ic iie j AsięęF* •

W niedzielę 1U. bieżącego miesiąoa 
odbyła się wielotysięczna manifesta­
cja Żydów z Krakowa w sali Kina 
„Warszawa**, zorganizowana przez 
Komitet koordynacyjny, w skład któ­
rego weszli reprezentanci wszystkieh 
ugrupowań politycznych, religijnych 
i społecznych. Po przemówieniu ra- 
biiia Szteinberga, przewodniczącego 
Naczelnej Rady Religijnej w Polsce 
— kolejno zabierali głos mówcy po­
szczególnych stronnictw  żydowskich, 
którzy w płomiennych słowach 
stwierdzili solidarność całego społe­
czeństwa żydowskiego w Polsce, do­
magając się zniesienia haniebnej bia­
łej księgi z roku 1939, wolnej jemigra- 
cji dla szerokich mas żydowskich i 
stworzenia państw a żydowskiego w 
Palestynie.

sam poprosił o danie mu innego re­
wolweru. Jeden z młodych poruczni­
ków podał usłużnie staremu genera­
łowi pistolet Mausera. Huknął strzał, 
tym razem  celny. General Beck usu­
nął się martwy na podłogę.

W międzyczasie generał Fromm o- 
świadczyi czterem znajuującym sie w 
pokoju spiskowcom, m. in. i  b r. Stauf- 
lenbeigerowi, którego nazwiska nie

Zmn^ejszente caosfaw zywnosctowycn

Warszawa (PAP) Bada Ministrów 
na ostatnim  posiedzeniu omawiała 
sytuację wytworzoną w  związku z 
zapowiedzią umniejszenia uostaw 
C.MtKA dla Polski. — Gubernator 
UNRRA Lehmann skierował do tow. 
Osóbki Morawskiego, prem iera Rzą- 
du Jedności Narodowej depeszę, w 
której m. in. stwierdza, że powstała 
bardzo poważna sytuacją, jeżeli cho­
dzi o zaopatrzenie w żywność świa­
ta  i  że prawdopodobnie dostawy ży­
wności dla Polski w  ciągu najbliż­
szych miesięcy zostaną poważnie 
zredukowane w stosunku do ilości 
zapowiedzianych. Jednocześnie depe­
sza zaleca ograniczenie spożycia 
wszelkiej żywności do minimum.

W dniu 11 bm. szef misji UNRRA 
pan D rurry  został przyjęty przez p re­
miera Osóbkę-Morawskiego. Przy roz­
mowie obecni byli ministrowie Minc 
i  Jędrycliowski oraz Prezes Central­
nego Urzędu Planowania tow. Bo­
rowski. Pan D rurry  poza rozwinię­
ciem treści depeszy Gubernatora Leh­

„ K r ó l ik  d o ś w ia d c z a ln y  m u s i ż y ć “
a b y  ś w ia d c z y ć  o zbrodniach n iem ieckich

Nina Iwańska na Międzynarodo­
wym Kongresie b. więźniów niemie­
ckich obozów koncentracyjnych zło­
żyła jedynej delegatce Norwegii, 
Tow. Thygesen i  Francuzkom: Ma- 
deleine D«cbavassine, Madeieinc Doi- 
re t  i  Martba Diamand — małe wią­
zanki białych i  czerwonych cykła- 
monów, jako w yraz wdzięczności dla 
kobiet tych narodów. Kupiła je ze 
tw oich, jakże bardzo skromnych oso­
bistych środków. Miała po temu pe­
wne ważne powody.

„TRANSPORT 7.000’
Nina Iwańska była królikiem do­

świadczalnym. Ani specjalnie zdro­
wa, ani zbyt wysoka, czy zbyt niska. 
Przeciętny wzrost, dość przeciętna 
uroda — zeszpecona straszliwie ope­
racją infekcyjną, przeciętne siły fizy­
czne, tylko nieprzeciętny łu y t ducha. 
Ale przyczyna, dla której przezna­
czona była za obiekt doświadczalny, 
nie była żadne z tych cech. Ot, po- 
prostu, znalazła się w  Ra v»nab runek 
w „transporcie 7.000“. Z tego tran ­
sportu, przywożącego s  Lublina 4Ó0 
kobiet odrazu odliczono 75, na któ­
rych  lekarze niemieccy nileli doko­
nywać swych zbrodniczych do­
świadczeń.

Należałam do konspiracji —- opo­
wiada Nina Iwańska przedstawiciel­
ce . A. P. — Przypadkowo areszto­
wany jeden z kolegów w czasie śle­
dztwa, nie wytrzymując bioii^ wsy­
pał kilka osób, m. in. i mnie. Sie­
działam na Zamku w Bubiinie, cho­
rowałam na tyfus, a pożeni zupełnie 
niespodziewanie: tran sp o rt Jecha­
łyśmy dwa dat w zaplombowanych 
wagonach.

— Ile pani wówocas miała lat?
— Siedemnaście. Aresztowano mnie 

w  41 r, w  marcu, a wc wrześniu by­
łam  już w  obozie, a w  sierpniu 42 r. 
już mnie poddano operacji.

ZBRODNICZA OPERACJA
Proszę o dokładniejsze dane tej 

tortury. Otóż była to operacja do­
świadczalna infekcyj no mięśniowa. 
Rcbiono ją pod narkozą; gdy w ię­
źniarka odzyskała przytomność, mia­
ła  praw ą to g ę  zagipsowaną. Ból był

chciał nawet wymienić, te  zostali ska­
zani na śmierć przez roslrzelanie. Wy. 
rok został natychmiast wykonany na 
podwórzu domu przy Bendlerstrasse.

Dokumenty z procesu przeciwko 
spiskowcom rzucają cńai aaterysLycz- 
ne światło na stosunki panujące w 
niemieckim sztabie generuiuym. w 
którym jedni generałowie z zim ną  
krw ią mordowali drugich.

m anna oświadczył dodatkowo, że 
uzgodnione w  skali rocznej ilości 
przywozu zbóż do Polski są  w tej 
chwili zakwestionowane i  że cN R iut 
bęuzie ustalać kwoty przywozu na 
każuy miesiąc.

Na zapylanie, jaka kwota jest prze, 
znaczona na miesiąc marzec pan 
D rurry oświadczył, że nie posiada na 
ten temat iniormacji.

Z« strony polskiej wyrażono zdzi­
wienie. że istnieje tendencja zmniej­
szenia skromnych kwot żywnościo­
wych, przyznanych Polsce, która jest 
krajem  najbardziej zniszczonym przez 
wójnę, wskutek czego borykać się mu­
si z niezwykłymi trudnościami gospo­
darczymi. Decyzja zaskoczyła Bząd 
Polski, który liczył na przyrzeczone 
przez UNRRA dostawy żywności, to 
też Rząd nie będzie szczędzi! wysił­
ków. aby ustalone planem dostawy 
żywności nie zostały uszczuplone.

Rząd podejmie wszelkie kroki, by 
zapewnić Polsce sprawiedliwe i rów ­
ne z innymi narodami traktowanie i 

pokrycie minimum potrzeb.

okropny. Po diwóch tygodniach zdję­
to gips i po zbadaniu pacjent już nie 
interesował tych „humanitarnych'* 
lekarzy niemieckich. Mimo okropne­
go bólu i poruszania się o kulach, 
luusiała znów zacząć pracować, tyl­
ko tyle, że już na bloku przy w yra­
bianiu pończoch.

— Wtedy właśnie zaczęłam się na 
dobre uczyć. Francuzki dostarczały 
książek, podręczników algebry, geo­
m etrii i innych i uczyły nas przede 
wszystkim języka. Miałyśmy również 
w obozie i  kilka książek polskich, m. 
in . np. „Pana Tadeusza'*, bo jedna z 
nieb otrzymywała z domu paczki, w 
których każdy przedmiot był owinię­
ty w  kartkę z tej książki. To też 
przygotowałom się w obozie do ma­
tury  — gdy mnie zabrano — byłam 
w  I-ej licealnej — i  teraz właśnie 
zdałam ją  przed specjalną komisją.

— Czy operacja pozostawiła duże 
ślady?

NIEWYLECZALNB1
— Niewyleczalne. Noga boli mnie 

do dziś, ale już się oswoiłam z bó­
lem. Teraz zaatakowana jest, kość po 
cięciu wzdłuż strzałki, i mam zapa­
lenie szpiku kostnego na przestrzeni 
t  cm w  kości głównej. Byłam bada-
na  przez angielskiego lekarza, do 
którego skierował mnie sędzia an­
gielski po złożeniu przez mnie za­
meldowania. Badano mnie też i tu, 
w  Polsce. Ale infekcja rzuca się 

i wszędzie — jak to  widać wyraźnie
| na mej twarzy.

Twarz młodej dziewczyny wyglą­
da istotnie strasznie. Jakieś ranki, 
czy strupy zaatakowały całą lewą 
stronę.

BOHATERSKIE ZASTĘPSTWO^ 
NA EGZEKUCJI

— Jak  uniknęłam śmierci? Wszy- 
tkie przede mną poddane operacjom 
towarzyszki niedoli — rozstrzeliwa­
no a  Żydówki, na których dokony­
wano operacji kobiecych — zagazo- 
wywano. W dniu 4 lutego —- dokła­
dnie rek temu zapadł w yrok i na 
mnie. W raz ze m ną miało podzielić 
ten loe 61 towarzyszek. Na wieść 
o tym 2 Norweżki i  4 Francużki o-

S p o r t  i p o lilyka
W arszawa (PAP) W mistrzostwach 

Europy w  koszykówce, które odbędą 
się w Genewie jest zgłoszona Hiszpa­
nia. Czechosłowacki Zw. Piłki Ko­
szykowej zaprotestował przeciwko 
udziałowi Hiszpanii w  mistrzostwach 
i  zaznaczył, że, w  razie nie uznan.a 
protestu czeskiego Czechosłowacja 
nie weźmie,udziału w  turnieju. 
lUZ t u u u *  o > ,e r i z . c n

Soakarno, który rezyduje •

_twierdzi, iż Hwiaubie nie idaje seeie
tgrauy z nly ruchu nitsuaiaglMciawagu 
w inuuneiji.

Minister epr. m gr. Grecji. Soliaiwpuics 
oświadczył, iż b r .c ja  jest Jedynym p n- 
etwem poza Hiszpuii.ą, w k.uiyin o z ia i.,c  
jeszcze jawnie oieiuuney taszy etc wsa-..
z&iiuiczfnia wojny domowej w Grecji, i __
cz-ozikow tami.i-jwiCi-0 ruoiia ou>oru zoeln-u 
zeuiordowaiuych przca faszystowskie bo­
jówki.

Minister apr. zogi-anicamycdi Wioccuiy 
Rzymowski przyjął U.ikupa Kościoła k.»- 
tooystów, w Ameryce. Garbom.

Da Warszawy przybył p. Smith, przedsta­
wiciel mi«Uiyuarouow.'tto komitetu YMCA 
w Nowym Jorku. Powrócił równie* <io 
Warnia wy ob. Mkresnioki — delegat poi. 
skiej YMCA. który bawił przez dwa mie-u, IICA „_™ ;, __

e po prezydencie Stanów Zjeóno- 
, p. Eleonora Roc.ayelt przybyła kturtu oelem zwiedzeniu obozu (ba

Wdowa I 
cwHiyoli, p
<o Frankfurtu o ______ _________ _
deportowany oh w Niemczech. Paul Bdoec- 
velt zamierza również zwiedaió Bordin, po 
czym uda sie do Paryża.

Burmistrz Nowego Jorku  Od, wy er, podoi 
do wiadomości, że stra jk  portowych towa- 
rzystw transportowych zakończył ale 18

świadczyły nam w sposób niedopu- 
szczający jakichkolwiek sprzeciwów, 
że do śmiertelnego apelu wystąpią 
s szeregów za nas, pud naszymi na­
zwiskami i  numerami. „Trzeba — 
powiedziały — aby pozostało choć 
kilka żywych ofiar zbrodni niemie- 
ckich“. Zostaliśmy ukryte po blokach 
pod innym i numerami i  nacjami. 
Na szczęście do rozstrzelania tych 
dwóch bohaterskich Norweżek i  4-ch 
Francuzek nie doszło. Wieść o tej 
bohaterskiej ofiarności roze&zła się 
po obozie, powodując form alny bunt 
więźniarek. Niemcy— ustąpih.

UCIECZKA Z OBOZU ŚMIERCI 
— Nie czuli aię już wóweaaa tak

bardzo „panami**, bo pętla coraz moc­
niej zaciskała się im  na azyi. Dwa 
tygodnie ukrywano mnie jednak na 
terenie obozu, a potem udało mii etę 
uciec w raz z transportem  oświęci- 
mianek, które przewieziono do nas, 
a potem ewakuowano daJej. U ciekłam 
równiż od nich, gdy prowadzono nas 
piechotą. Strzelano za mną, prze­
strzelono mi praw ą rękę koło łokcia 
na szczęście kula nie drasnęła ko­
ści — zwiałam mimo to. A potem wę­
drowałam, aż już pod okupacją an ie­
lską znalazłam się w  Hamburgu. Tam
zglosiłam się do sędziego angielskie­
go. Miałem ten obowiązek, choćby 
ze względu na ofiarne Norweżki i 
Francuzki — nie znałam przecież lo ­
su moich towarzyszek.

PIECHOTA DO DOLNEJ POLSKI 
A potem, — piechotą wróciłam z

Hamburga do Poznania. T eraz zdułum 
m aturę i  chcę się uczyć dalej. Pragnę 
zostać dziennikarką. Moja najserdecz­
niejsza przyjaciółka obozowa Fran- 
clzka — wyrobiła mi wizę i zapraeza 
do siebie i na jej koszt do Fale des 
Sciences Politiguee. Mam jednak 
wszystkiego 1.500 zł. -  jeśli bilet 
kosztuje więcej, to... nie będę mogła 
pojechać.
Nina Iwańska pojedzie <to Paryża. 
Będzie dziennikarka. Królik — do- 
śwadcsalny, uratowany cudem od 
śmierci, musi teraz żyć pełnia życia 
ludzJcjego. Takiego, jakie sobie wy- 
marzyŁ CAr.)

eriz.cn
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Kb!'s7 dzlałalncścl band dywersyjnych w Polsce
W yw iad  z M in is trem  B ezpieczeństw a Iow . R adkiew iczem

OŚRODKI DYSPOZYCJI —
ZA GRANICĄ

Warszawa u<tu'). M inister Bezpie- 
CMńsiwa Publicznego Pankiewicz u- 
(Uieui korespunddhtowi * PAP oópo-

- spra 
terroru połitycz-łsiouiego tia aa 

nego w Polsce.
— Go on. m inister sądzi o wystą- 

pŚMłiacu niektórych pomyków i  pu- 
uhcystow zagranicznych na Lemat 
aatow terrorystycznymi w Polsce?

— Ostatnie wystąpienia niektórych 
polityków ‘1 puoiic.istow zagranipz- 
nycu na tomai autów terroru  w Pol­
sce, oędąey cli uzieiem poszczególnych 
Łuna, um ilających w Kraju, me grze­
szą bezstronnością, ani ścisłością.

— Go m inisteistw u wiadomo o 
ośrodkach dyspozycyjnych, które in- 
sp.rują działalność terrorystyczną w 
Polsce?

— Są wszelkie podstawy do tw ier­
dzenia, że istnieje ścisła łączność 
między sprawcami czynów zorodni- 
czych a sztabami emigracji — szta­
bem głównym „Polskich Sił Zroj- 
nych" w Londynie i  sztabem Ander­
sa. Oto njfktore fakty:

ORLIK „WYRĘCZA** SS
Związek między szlak u n  Londyń­

skim i  bandami organizacji „Win“ 
(wolność i niezależność) ustalono 
ponad wszelką wątpliwość w  szeregu 
wypadków. Ustalono to np. jeśli 
idzie o ba.ndę „Orlika’* — czyli jak  
brzmi jego właściwe nazwisko — 
Barnaciaka Mariana. Jako skoczek 
spadochronowy zbstał on tutaj przy­
słany z Anglii za czasów okupacji. 
W r. 1943 „Orlik" w yprowadził wię­
kszą ilość Żydów pod pretekstem 
wywiezienia ich zagranicę i  m ato­
wania ich w ten  sposob przed oku­
pantem. W istocie pomordował on 
wszystkich i ograbił z kosztowności. 
W ciągu ostatniego roku banda „Or­
lika" dokonała szeregu zabójstw, m. 
in. zameldowała w ójta gminy Toja- 
na — Oioga Wacława, kolejarzy z 
Dęblina — Ledwolsza Jozefa, Pusole 
Wacława, Jakubiaka Jana, mieszkań­
ca wsi Małokłoda — Gaję Stanisława 
i wielu innych obywateli.

Banda „Orlika" jako część składo­
wa organizacji „Win“ podlegała bez­
pośrednio Gołębiowskiemu Stefano­
wi (pseudonim ,,Ster“ ), wysłanniko­
wi sztabu londyńskiego, komendan­
towi organizacji na okręg lubelski 
Temuż „Sterowi" podlegał wódz ban­
dy na okręg siedlecki „Korwin**, któ­
ry dnia 24 stycznia rb. zamordował 
kierownika Powiatowegc Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego w  Łu­
kowie oraz dwóch wartowników i 
łna na swoim sumieniu kilkanaście 
toordów, dokonanych na’ ludności 
cywilnej.

ANGIELSKIE MUNDURY 
I  PASZPORTY 

Charakterystycznym jest, że kie­
rownicy tych band są nie tylko wy­
chowankami osławionego oddziału 
sztabu głównego w Londynie, który 
zajmuje się sprawam i Krajowymi, na 
Czele Którego stoi gon. Kopański, ale, 
że do ostatniej chwili utrzymywali 
ścielą łącaność z tym sztabem i otrzy­
mywali dokładne rozkazy generałów 
Kopańskiego i Pełczyńskiego, płk Na­
wrockiego, pik. łiartm ana i innych, 
którzy do dziś dnia znajdują się na 
terytorium angielskim.

Jednym z kurierów tego sztabu b- 
kazał się, aresztowany przez organy 
Bezpieczeństwa; mjr. Szewczyk P iotr 
ipseuaonim „ivo"), któ iy  przybył z 
Anglii do Polski w pierwszej poło­
wie października 1945 r. Po podróży, 
która trw ała 4 tygodnie. Takim ku­
rierem był również Michał Zuralski 
(pseudonim „Majewski**), który przy­
był do Polski w początkach września 
*945 n, oraz inni, którzy z polecenia 
Panów z Londynu przywozili szcze- 
Sółowe roekazy, zmierzające 
Wzmożenia terroru  w Polsce.

Wszyscy ci oficerowie przyjeżdżali 
w m undurach angielskich, a niektó­
rzy byli zaopatrzeni w  dokumenty 
■hgielskie, jak np Szewczyk.

Minister okazał oryginalny doku­
ment angielski, z którym  Szawozyk 
Przybył do Polsk i

NSZ —  „HURTOWNICY** 
ZBRODNI

— Jakież śą  jeszcze ośrodki akcji 
terrorystycznej ?

— W waice z demokracją polską, 
najbardziej rozgałęzioną zorodniczą 
akcję prowaóizii N. S. Z., których o- 
śrouKiem dyspozycyjnym jest sztab 
Anuersa. Dokładnie zostanie to uja­
wnione podczas najbliższych proce­
sów dowódców NSZ w Polsce.

Wchodząca w skład NSZ banda 
„Otto** zamordowała w powiecie kę- 
pnowskim ó funkcjonariuszy Bez­
pieczeństwa Publicznego, zonę jedne­
go z pracowników Bezpieczeństwa — 
Wesołowską i dwoje m ałych dzieci 
Ta sama banda zamordowała w wi­
gilię Bożego Narodzenia starostę po­
wiatowego w  Wieluniu — Sienkie­
wicza, przyczym mordercy przybyli 
do mieszkania zamordowanego w 
przebraniach kolędników. Sprawcy 
tego m orderstwa zostali u jęc i Sam 
dow ódca'  bandy „Otto" w  tych 
dniach zginął w walce z oddziałami 
wojskowymi, ścigającymi terrorys­
tów. _

Druga, banda NSZ mianowicie ban­
da „Burego** dokonała niedawno na­
paści na pięć w si w  wojew. Biało­
stockim i  po bestialsku wymordo­
wała w ielu mieszkańców.

„BRYGADA ŚWIĘTOKRZY- 
SKA‘.‘

Obie te bandy wypełniały rozkazy 
emisariuszy Andersa. Były one rów ­
nież w  kontakcie z nszowską-gesta- 
powską* bandą „Bohuna" t. zw. b ry ­
gadą świętokrzyską. — Dąbrowski 
l„Henryk"), który kierował akcją 
m ordowania ludności polskiej w  Wie­
rzchowinach i  którem u udało się 
zbiec, jest obecnie szefem sztabu 
brygady „Bohuna** i znajduje się w 
chwili obecnej w  sztabie pod Norym­

G ło d e m  i  m ę k a m i t ę p i l i  N ie m c y
j e ń c ó w  radzieckich

Norymberga (PAP). N a środowym 
posiedzeniu międzynarodowego try ­
bunału do spraw  przestępców wojen­
nych, po omówieniu przez prokurato­
r a  radzieckiego Zorię planów uderze­
nia wspólnie z Hiszpanią na Gibral­
ta r oraz uderzenia przez Turcję na 
Syrię i Palestynę, omówiono trakto­
wanie przez Niemców radzieckich 
jeńców wojennych. Żołnierzy radziec­
kich przypiekano rozpalonym żela­
zem, wyłupywano oczy, odcinano u- 
szy i ręce, krzyżowano ich i wycinano 
na brzuchu rozpalonymi nożami gwia­
zdę pięcioramienną, kłuto bagnetami, 
truto arszenikiem, rozdzierano czoł­
gam i Wojska niemieckie zabierały 
rdnnym całe ich odzienie i  zostawiały 
ich na polu bitwy nagich, aby zamar­
zli. Żołnierzy’ radzieckich głodzono, 
dawano im na dzień trochę zgniłych 
kartofli i spleśniałego chleba. W obo 
zie Vłtebach żołnierze radzieccy 'nie 
otrzymali pożywienia przez 4 miesią­
ce! Naczelne dowództwo nifemieckie i 
ministerstwo aprowizacji i rolnictwa 
opracowały wspólnie przydziały żyw­
nościowe dla żołnierzy radzieckich; 
składały się one z 6 kg chleba i  400 gr. 
mięsa miesięcznie. Było to powolne 
konanje z głodu.

Rząd niemiecki ukrywał te rozpo­
rządzenia przed opinią publiczną. 
Kiedy rząd radziecki zwrócił się do 
rządu szwedzkiego o ustalenie, czy 
informacje o odżywieniu jeńców wo­
jennych, opublikowane w prasie eu­
ropejskiej i  amerykańskiej, są zgodne 
7 prawdą, rząd szwedzki oświadczył, 

wiadomości te są, pn^jwdziwz, lecz

bergą. Rola jego będzie szczegółowo 
wyświetlona na procesie publicznym 
grupy bandytów PAS (pogotowie ak­
cji specjalnej), który rozpocznie się 
w Warszawie. 1

Już te fakty potwierdzają słuszność 
tezy m inistra Rzymowskiego, że o- 
środki dyspozycyjne akcji terrorys­
tycznej znajdują się zagranicą na 
terenach podległych W. Bryianii i 
Stanów Zjednoczonych.

SZPIEGOSTWO I PROWO­
KACJA

Ministerstwo rozporządza szere­
giem zdjęć i  odbitek dokumentów 
potwierdzających powyższe wywody 
które zostały przedstawione przed­
stawicielom prasy zagranicznej na 
niedaw no odbytej konierencji p ra­
sowej. Dziennikarze zagraniczni mie­
li możność zapoznać się z szyfrówka- 
mi, instrukcjami, rozkazami i  spra­
wozdaniami podziemnych band. Na­
leży zaznaczyć, że szyfrowane dy­
rektywy, przesyłane z zagranicy ma­
ją  charakter wywiadowczy.

— Co ob. Minister może powiedzieć 
o metodach działalności wysłanni­
ków londyńskich?

— W śród dokumentów, będących 
w rozporządzeniu m inisterstw a znaj­
dują się dokumenty, charakteryzują­
ce metody działania terrorystów.

Jednym z takich dokumentów jest 
legitymacja służbowa funkcjonariu­
sza Bezpieczeństwa Publicznego w 
Tomaszowie Lubelskim zamordowa­
nego przez bandytów. Dokumentem 
tym posługiwał się wysłannik lon­
dyński „Ster**. Bandy dywersyjne 
stosują metody prowokacji politycz­
nej, występują często w  m undurach 
wojska polskiego, lub armii czerwo­
nej, posługują się zrabowanymi do­
kumentami, robią wszystko, aby od ­
wrócić uwggę od właściwych spraw ­
ców i rzucić cień na organa Bezpie­
czeństwa, Wojsko Polskie i sojuszni­
czą Armię Czerwoną.

rozporządzenie to  nie zostało opu­
blikowane i wobec tego nie. jest osią­
galne. „Rozporządzenie to stwier­
dza prokurator Pokrowski — nie o- 
siągalne dla rządu szwedzkiego jesie- 
nią 1941 r., znajduje się obecnie w  rę­
kach międzynarodowego trybunału w 
Norymberdze*1.

Przedstawiciel oskarżenia odczytu­
je  wiadomość ogłoszoną przez komi­
sarza Mołotowa w  kw ietniu 1942 r. 
stwierdzającą, że aby zemścić się za 
poniesione klęski, arm ia niemiecka 
przystąpiła do zupełnego wytępienia 
jeńców radzieckich..

Oskarżeni przysłuchują się bez 
wzruszenia mrożącym krew w żyłach 
szczegółom podanym przez prokura­
tora o odnalezieniu trupów storluro- 
wanych lub też spalonych żołnierzy 
Czerwonej Armii na całym rozległym 
froncie od Oceanu Północnego do Mo­
rza Czarnego.

Prokurator Pokrowski odczytuje 
pismo skierowane przez Rosenberga
do Keatla, noszące datę 19 lutego 1912 
roku. Rosenberg pisze: „Los jeńców 
radzieckich to jedna wielka trąge- 
dia“. Z 3.500 tys. jeńców pozostało 

przy życiu zaledwie kilkaset tysięcy 
ludzi, zdolnych do pracy**. Większa 
część Rosjan umarła z głodu, tysiące 
ofiar pochłonął tyfus. Dowódcy wojsk 
niemieckich na froncie wschodnim nie 
pozwalali ludności cywilnej podawać 
żywności jeńcom radzieckim.

„Nikt chyba nie będzie podejrzewał 
Rosenberga o zbyt w iele sympatii dla 
narodu radzieckiego** —• oświadcza 
nrokw atoą-

UCZCIWI —  UJAW NILI S I Ę -
—- Co zostało zrobione w dziedzi­

nie pacyfikacji stosunków politycz­
nych w kraju?

— Rząd Jedności Narodowej, a 
jeszcze wcześniej Rząd ’ł  j  mczasowy, 
przeprowadził w ielką pracę polity­
czną w kierunku pacyfikacji stosun­
ków w  kraju. W ogłoszonej amnestii 
zapewniono bezkarność wszystkim 
tym, którzy ujaw nią się dobrowol­
nie. ynik tej poii.yKi, zapoczątko­
wanej w  czerwcu, a trwającej az do 
listopada ub. r . był baruzo pozyty­
wny.

Ujawniło się ponad 40.000 osób.— 
Przekazano władzom znaczną ilość 
broni. Wszyscy uczciwi ludzie, teraz ■ 
normalnie, spokojnie pracują wraz 
z całym narodem nad odbudową 
kraju. Ci, którzy się nie ujawnili — 
to są jednostki w znacznej swej 
większości zdemoralizowane.

Właśnie z usług tych ludzi korzy­
stają emisariusze panów Andersów, 
Pełczyńskich i  innych. N im i.w łaśnie 
posługują się w  niecnej robocie prze­
ciwko obozowi dem okracji

SPÓŁKA Z FASZYSTAMI
ukraińskimi i Niemcami

ltząd Jedności Narodowej wszyst­
ko uczynił, ażeby stosunki w  kraju 
spacyfikować, ale na przeszkodzie 
pełnej pacyfikacji stoją przede wszy­
stkim  sztaby Andersów, Kopańskich 
i innych, które znalazły przytułek 
zagranicą i  stam tąd inspirują wrogą 
działalność w  kraju. Nadsyłają, tutaj 
nie tylko dziesiątki swycu emisariu­
szy, ale i  ogrornr- sumy pieniężne 
w dolarach i  funtach szteriingach. 
W swej walce przeciw demokracji 
łączą się z elementami proniemiecki­
mi i  niemieckimi, jak  również z ban­
dami faszystów ukraińskich.

Wielką przysługę Narodowi Pol­
skiemu i  Demokracji Polskiej, w ielką 
przysługę sprawie pokoju i  bezpie­
czeństwa oddadzą ci, którzy przetną 
zbrodniczą działalność sztabów An­
dersa, Kopańskiego i  Pełczyńskiego.

OFIARY WALKI
Jeśli zaś ktoś, korzystając z fał­

szywych, tendencyjnych informacji 
w łaśnie tych panów, rzuca podejrze­
nie na aparat Bezpieczeństwa Pu­
blicznego, k tóry złożył tyle dowodów 
ofiarności w  obronie demokracji, 
chociażby w  postaci 1.127 zamordo­
wanych przez bandytów najlepszych 
swych funkcjonariuszy, to muszą 
stwierdzić, że mijają się z praw dą i 
wyrządzają wielką krzywdę tym  lu ­
dziom, jak również całej dem okracji 
polskiej.

O rozmiarach akcji terrorystycznej 
można sądzić z następujących cyfr: 
Prócz 1.427 zamordowanych pracow ­
ników Bezpieczeństwa Publicznego 
i  Milicji, zabitych zostało ok. 2 tys. 
przedstawicieli partyj demokratycz­
nych. Wśród zamordowanych znaj­
dują się działacze PPR, PPS, Stron­
nictwa Ludowego. W stosunku do 
aresztowanych bandytów zapadają 
normalne w.yroki sądowe w postępo­
waniu sądowym.

„WEHRWOLF** I  „SS GALI- 
ZIEN“

Jeśli idzie o udział Niemców w  ak­
cji terrorystycznej, to na Śląsku za­
obserwowano działalność grup orga­
nizacyjnych „W ehrwoif" „Wilkoła­
ków". W południowo wschodniej 
części kraju dopuszczają się aktów 
bandytyzmu resztki faszystów ukra­
ińskich z byłej dywizji SS-Galizien.

N a zakończenie M inister podkreślił 
raz jeszcze, że spodziewa się, iż rzą­
dy  w  krajach sojuszniczych i  opinia 
publiczna przyczynią się do jak naj­
szybszego zlikwidowania zagranicz­
nych ośrodków dyspozycyjnych ban­
dytyzmu i  dyw ersji w  Polsce, co 
przy śpieszy pow rót do. normalnych 
stosunków powojennych, całkowitego 
bezpieczeństwa wszystkich obywateli 
i ułatw i odbudowę demokratycznego 
Państw a Polskiego.
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PrzEciw dellacji i Iniiacli
Niedawno ogłosiliśmy wiadomość, 

że Polarna przystąpiła do międzynaro­
dowego porozumienia w brulion 
Woous, do którego wciągniętych zo­
stało już pouau 20 państw, huuis- 
rencja w Dieuon Woous odpyla się 
się 19 miesięcy temu, a więc jeszcze 
w czasie trwania wojny, aie nyio juz 
wteuy jasne, ze Niemcy wojnę prze­
graj* i  ze Lrzeoa lięuzie w pi z  ̂szto­
s u  stosunki mięuzynarodowe w uzie- 
dzinie gospouaj czej ułoży c na no­
wych pousiawacii. VV ISrtilon Woous 
ustalono pewne wytyczne ina przy­
szłej mięuzyuarouowej koungmaeji 
finansowej oraz hanuiu światowego. 
A więc przewiduje się przede wszy­
stkim utworzenie dwocn instytucji;
1) Mtęuzynarouowegu tunuuszu mo­
netarnego oraz 2) Między narodowego 
Banku Udnuuowy i  nozwoju. z.aj- 
mijmy się kolejno tymi lustyiucjann:

Międzynarodowy fundusz monetar­
ny.

Każde z państw uczestniczących w 
porozumieniu, wpłaca pewuą kwotę 
jako swój uuziai w funduszu. Naj­
wyżej jeuna czwarta tego uuziału ma 
być wpłacona w zlocie lub dolarami, 
reszta zaś w własnej wmuese dane­
go pansiwa. Kurs walut poszczegól­
nych państw ma być ckresiony w 
stosunku do złoia. względnie dolara. 
Jednym z najważniejszych zadań 
międzynarodowego funduszu .mone­
tarnego jest właśnie utrzymanie 
kursu walut na mniej więcej stałym  
poziomie. Jeśliby nawet któreś pań­
stwo dla ożywiania swojego ekspor­
tu chciało zmniejszyć wątłość, czyli 
zdewaluowuc swój piemąuz, to mo­
że tę uczynić tylko w granicach 10 
procent pierwotnego ustalonego kur­
su Tym się tłumaczy dbfczego nie­
które państwa przed przy siąpieniem 
do porozumienia w Brettou Woods 
same dobrowolnie i  dość znacznie 
zdewaluowuny swój pieniądz. Zrobi­
ła to n. p. Francja, która w ten spo­
sób chemia sobie zapewnić możność 
konkurencji na rynku światowym 
przy pomocy taniego franka.

Członkowie funuuszu mują prawo 
zakupywać od niego potrzebne im 
waluty zagraniczne, np. na pokrycie 
zakupów w danej obcej walucie do 
wysokości swojego udziału, przy 
czym mogą za tę zagraniczną walutę 
zapłacić funduszowi swoim pienią­
dzem. Normalnie le zakupy nie po­
winny w jednym roku wynosić wię­
cej niż czwarlą część udziału. Jeśli 
np. jakieś państwo, powieuzmy Pol­
ska potrzebuje na zapłatę towarów 
zakupionych w Ameryce dużo dola­
rów, to do wysokości swojego udzia­
łu w fuduszu (który tó udział w 3/4 
wpłacono polskimi złotymi) może po 
stałym kursie otrzymać od funduszu 
te dolary za złote, a nie potrzebuje 
ich poszukiwać na giełdach między­
narodowych, jak dotychczas, co zwy­
kle powodowało spadek kursu wła­
snej waluty. Taksamo kraje mające 
nadwyżkę jakiejś obcej waluty (pow­
stałą np z nadwyżki eksportu) mo­
gą ją bez strat sprzedać funduszowi 
monetarnemu.

Gdy okaże się, że jakiś członek 
Międzynarodowego funduszu mone­
tarnego chronicznie musi dokupywać 
obcą walutę z powodu biernego bi­
lansu płatniczego i zbyt małego wy­

Cztery i pół miliona Żydów zginęło
Berlin (PAP). Amerykański 

Komitet Pomocy żydom „Joint 
Distribution Committee** opubli­
kował w prasie zestawienie s tra t 
poniesionych przez naród żydow­
ski podczas ostatniej wojny.

Według danych „Jointu" z 6 
milionów żydów, którzy przed 
wojną przebywali w krajach eu­
ropejskich, zaledwie 1.600 tysię­
cy przeżyło straszliwy pogrom 
pod rządami Hitlera. Najwięcej 
żydów zginęło w Polsce. Staty­
styka amerykańska podaj e, że 
z 8.250 tysięcy zostało obecnie w 
Polsce zaledwie 80 tysięcy żydów. 
W Rumunii z 850 tysięcy pozo­
stało 325 tysięcy, w Czechoslowa-

wozu fundusz może udzielić mu ze­
zwolenia na dewaluację własnego 
pieniądza nawet więcej niż o lO/i, 
airy uiatwić temu państwu ożywie­
nie jego eksportu i tymsamym po­
wrót uo równowagi. W ogoie jeuuyin 
z kapitalnych celów instytucji mię­
dzynarodowego tunuuszu monetar­
nego jest zwalczanie dcnacji, czyli 
uąznosci do ograniczenia krcuy lu, uo 
omnzki płac, cen towaru w i  docho­
du w, klore stosowały państwa, guy 
me mogiy konauiowuc na rynaacu 
luięuzynaroilowych a chciały lorso- 
wac swój unspoiL Teraz czionnowie 
tunuuszu bęuą mieli w nuu dodat­
kową rezerwę walutową, z której 
mogą korzystać, aby swoją gospyuar- 
kę posła wić na nogi, me uciekając 
się ani do dellacji ani też do iniia- 
ćJi.

Jednym z najciekawszych urządzeń 
przewidzianych w Bretton Woods 
jest możliwość ograniczenia obrotów 
w walucie, która jest szczególnie po­
szukiwana przez członków funduszu 
i  której fundusz ma zbyt mało. W 
tym wypadku członkowie funduszu 
z konieczności zaprzestaną zakupów 
w kraju o „skąpej walucie" i  tym­
samym kraj len zmuszony zostanie

Wiedeń głoduje i marznie aie zachłystuje sie
polityką

(Od korespondenta SAP).
WlEDEN. w lutym.

Słynne niegdyś z szyku Wiedenki 
noszą łrancusaie pończochy, rosyjskie 
k&łmerze iutrzane i inne części kobie­
cej garueruuy, przesyłano ze wszyst­
kich sLron Europy, gdzie stanęła noga 

żoniieiza. Mnno to jeunaK Wteden jest 
gioutiy, ZłięuUłęty, pozbawiony papie, 
roso w, mięsa, kawy ł herbaty. Gdy się 
przcciicuza ulicami i poczuje sie za- 
pacn ciasta, wiadomo, ze to Aiuery- 
kame powierzyli uopreinu zakładowi 
w.edenskiemu mąkę do wypieku. Na 
Fazie wiedeńczycy uos.ają laoo Kalorii 
dziennie i  zazuroszczą wojskom oku­
pacyjnym dostatku żywności.

W takich warunkach czarny rynek 
szaleje. Taczka papierosów amery- 

kansnich w Ciągu kuku miesięcy kii- 
I kakioUite zmieniła cenę. 40 szynnguw 
w październiku, bO — w listopadzie, 
160.— w styczniu (szyling równa się 
5 złotym). Kilo nuęsa kosztuje 200 szy­
lingów, puszka konserw niięsnycn — 
2/o szylingów, kilo kawy — 1350 szy­
lingów.

Ceny sięgają cylr astronomicznych, 
a zarobki we za wielkie. Walka z 
czarnym rynkiem jest beznadziejna. 
Od czasu do czasu policja przeprowa­
dza obławę. Zatrzymuje jednego lub 
drugiego „szabrownika*, odbiera mu 
np. kilka złotych zegarków, większą 
sumę pieniędzy, ale nazajutrz — czar­
ny rynek rozpoczyna prace o normal­
nej godzinie. ,

Wiedeń nie ma węgla. Dlatego też 
cały Wiedeń siedzi w kawiarniach, 
popijając herbatę z ziółek, czarna ka­
wę zbożową, zaczytuje się w „Arbeiter 
Zeitung" (piśmie socjalistycznym),

Yolksstimmc" (komunistycznym), 
„Volksblatt“ (ludowy), albo w pismach 
wydawanych przez władze okupacyj-

cji z 360 tysięcy przeżyło wojnę 
tylko 10%, na Węgrzech więcej 
niż połowa ludności żydowskiej 
zdołała się uratować. Na terenie 
Niemiec przebywa obecnie około 
85 tysięcy żydów, ale w liczbie tej 
znajdują się również uwolnieni z 
obozów żydzi polscy, których i- 
lość ustalono na 75 tysięcy. N aj­
mniej żydów, jak  wynika ze sta­
tystyki, zginęło we Włoszech i w 
Bułgarii. Z ogólnej liczby 51 ty ­
sięcy żydów włoskich przebywa 
obecnie na terenie Włoch 50 ty ­
sięcy, w Bułgarii ubytek ludności 
żydowskiej wynosi 10% stanu 
przedwojennego, który stanowili 
50 tysięcy osób.

bądź do udzielenia obficie pożyczek,
bądź do większych zakupów zagra­
nicą, aby w ten sposób na rynku mię­
dzy narodowym pojawiło się więcej 
jego waluty. Jest to urządzenie uar- 
dzo mądre i dowcipne. Nie dopuszcza 
ono do tego aby jair.es państwo, po- 
wiedzuiy Many Zjćtniuczoue, forso­
wało gwałtownie swój ejupurt, a sa­
me ograniczało import z zagranicy 
do iioiiinm.il. 1‘oroz.mruenie w b ret­
ton Woods nakłada tym samym zna­
czną część kłopotów związanych z 
powrotem do równowagi w wymia­
nie międzynarodowej na barki pań­
stwa mającego duże nadwyżki eks­
portowe.

Ogólnie mówiąc porozumienie w 
brettou Woods zachowując dużo za­
let klasycznego systemu, opartego na 
slandarcie ziota (np. mniej więcej 
stały kurs walut i ich wzajemna w y- 
mieuuosć) unika w znacznej mierze 

^jego wad dając dodatkowe rezerwy 
słabszym państwom i ograniczając 
zbył wybujałe apetyty państw więk­
szych.

Polska, wchodząow to porozumie­
nie staje w szeregu państw, odgry­
wających aktywną rolę w gospodar-

światowej. J . A.

no: „Wiener Kurier" (amerykański) i 
.Wiener Montag" (francuski).

Po siedmiu latach abstynencji poli­
tycznej Wiedeń zachłystuje się poli­
tyką. Pierwsze wyoory powojenne 
wywołały olbrzyuhe zainteresowanie 
wśród Austriaków- Obecnie punkt 
ciężkości zainteresowań przerzuca się 
na politykę zagramczną. Nie na tę 
wieiką politykę, rozgrywająca' się w 
Moskwie, Lonuynie, czy Nowym Jor­
ku. aie na biiszie sprawy traktatu po­
kojowego i ustalenie granic z sąsia- 

inn.
Ostatnio politycy austriaccy rozpo­

częli walkę o Tyrol południowy. Ga­
zety wiedeńskie przepełnione sa arty­
kułami na ten lemat Nieatoryin pu­
blicystom udało się nawet zdobyć 
miejsce dla tych spraw w prasie za­
granicznej. Georg Prankenstein, oslat- 

przedsiawiciei Austrii w Londynie,

Chleb dla robotników
Krakowska Okr. Komisja Związ-- 

ków Zawodowych wysłała w teren 
brygady robotnicze dla poparcia ak­
cji ściągania świadczeń rzeczowych. 
Ciężka sytuacja żywnościowa miast 
woj. krakowskiego wymaga bowiem 
silnego wzmożenia tej akcji. Poszcze­
gólne Związki Zawodowe delegowa­
ły swych członków. Zakłady pracy 
płacą normalne wynagrodzenie w 
czasie nieobecności pracowników a 
W. U. Aprowizacji i Handlu ozbowlą- 
zał się zapewnić im nocleg i  pełne 
wyżywienie.

W zrozumieniu społecznego obo­
wiązku robotnicy zgłosili się licznie. 
Robotnicy 'w licznie ok. 200 pojechali 
30-go stycznia samochodami i natych­
miast po przyjeżdzie na miejsce roz­
poczęli prhcę. Podzielono się na gru­
py po pięciu* robotników, do każdej 
przyłączył się jeden poborca świad­
czeń.

Grupa taka obchodziła kolejno 
wszystkie zagrody we wsi i w każdej 
chacie prowadziła akcję uświadamia­
jącą. Praca była żmudni, bo w każ­
dym wypadku należało się zoriento­
wać w sytuacji, wyjaśnić, wytłuma­
czyć, znaleźć wyjście z trudności. 
Robotnicy robili to z zapałem i osią­
gnęli świetne wyniki: większość bry­
gad uzyskała pełny kontygent, przy­
padający na teren ich działania. — 
Chłop rozmawiając bezpośrednio z 
głównym odbiorcą dawanego przez 
siebie kontygentu — robotnikiem, 
inaczej odrazu ustosunkował się do 
swego obowiązku, kiedy mu bezpo­
średnio przedstawiono że jest to je­
dyny sposób zabezpieczenia bytu 
tamtego. W czasie pracy w terenie 
były też trudności. W szeregu wy­
padków urzędnicy z Aprowizacji nie 
wywiązali się ze swoich obowiązków. 
Gdzieindziej znowu gospodarz który 
miał dać wyżywienie zaproponował

We Francji trąb 
rąb roboczych

Paryż (PAP) Wiceminister pracy 
Palinaud oświadczył, że Francja od­
czuwa poważny brak rąk do pracy i 
musi wobec, tego sprowadzić 23 
miliony obcych robotników. RobMni- 
cy zagraniczni rekrutowani będą prze 
ważnie z Włocln będą oni pracowali 
pod kontrolą tiaucusaich i  włoskich 
Związków Zawodowych. Pozatem 
Francja zatrudni niemieckich jeńców 
wojennych. Z 700.000 jeńców przyby­
wających obecnie do Francji, 500.000 
zostało zatrudnionych już przy odbu­
dowie.

POŻYCZKA KANADYJSKA DLA 
HOLANDII

Ottawa (PAP). Kanadyjski Min. 
Finansów J. L. Iley oświadczył, ii 
Kanada udzieli Holandii dalszego 
kredytu w wysokości 100,000.000 do­
larów, celem umożliwienia temu pań­
stwu zakupu kanadyjskich towarów 
i  artykułów żywnościowych. W n- 
biegłym roku została już Holandii 
udzielona pożyczka w kwocie 25 mil. 
dolarów. /

zamieścił w angielskim tygodniku 
„Spectator** wielki artykuł, który bro­
ni praw Austrii do Tyrolu. eranken- 
slun twierdzi, że iO.OuO włościan ty­
rolskich marzy o powrocie do Austrii.

Austria uważa, że skoro Wielkie mo­
carstwa oświadczyły w Moskwie, że 
wszystkie zmiany hitlerowskie są a- 
ntnowane, nie można utrzymać w mo­
cy „haniebnego przetargu Hitlera z 
Mussoiinim".

Z drugiej jednak strony prasa wło­
ska ostro atakuje stanowisko Austria­
ków .stwierdza, że ..okręg Bolzano". 
etuograiiczuie w znacznej części wło­
ski, był przed zmianą granic siedli­
skiem hitleryzmu.

Austriacy pasjonują się tą tyrolską 
sprawą, ate „wojny* z tego powodu 
uapewno nie. będzie.

KŁ

jednemu z młodych robotników- sło­
mę, jako pożywny pokarm.

Dnia 14-go A m. odbyło się zebra­
nie uczestników akcji, na którym ro­
botnicy zdali sprawozdanie ze swoich 
osiągnięć i przedstawili braki. OKZZ 
dwukrotnie zapraszała na to zebrar 
nie woj. kierownika akcji świadczeń 
rzeczowych ob. Bobaka sądząc, że w 
tej sposób można będzie wyjaśnić! 
przyczyny niedociągnięć. Tymczasem , 
ob. Bobak nie zjawił się. A przecież 
w bezpośredniej rozmowie najlepiej 
można było omówić sprawy, jr.

Z Tow. Przyjaźni 
Polsko-Sadzieritiej

SPOŁECZEŃSTWO SOCJALISTYCZ­
NE A JEDNOSTKA

Dota 15 bm. (piątok) odbod-.ie ale WSW- 
dwmj staraniem Krakowskiego Oddeisl* 
Towarzystwa Pnyjażni rotsko-Kadzieo- 
kiej odczyt Kpt- Berszlns, p. U „Społteutl 
•two socjallctyczna a jeCnortfc*". Odczyt 
zostanie wygłoszony w sali poa'wtaeń Miej 
aiej Rudy Narodowej (piao WW Swietyohl 
o godz. 19.

TWÓRCZOŚĆ LWA TOŁSTOJA
Dnia 16 bm. (aobota) w aali im. Koper­

nika llulwars. Jagiol. JCollegium Novum) 
o godz. 18 wygipsi odeayt Doeant Litera­
tury rosyjskiej Uniwors. Leuingardzitit- 
go, Mjr Gwardii — Woroblow p t  „NarM 
rosyjski w twórczoicl Lwa Tołstoj*". —• 
WaWP oa obydwa odczyty wolny.

MOSKWA — STOLICA ZSRR
TowarzyaL Przyjaźni Polsko-RiutleokłeJ 

w Krakowie zawiadamia. Jż  Wlęlk» WjC 
Iława pL „MOSKWA — STOLICA ISRH" 
ezynna jest oodzionnie w tokasha T-wa. aL. 
Batorego 14. w goili 15.30—19 w iwutn 
10—18). Wstęp: 6 zt. — Wyoiecokli A— 
zl. — Wojskowi: wstęp wolny.

Towarzystwo Przyjaźni Poteko-Radziao- 
klej w Krakowie, prosi ta drogą wuyit> 
kich, posiadających Jakiekolwiek roformw- 
eje o  pobycie W. I. Lenina w Polsoe IKr*- 
kćw. Poronin. Zakopane! o m-IosmoIs  ri- 
ftemue l'»b owbieite w biurzs 1 wa, ui. Ba­
torego 14, w godz. 16—18. Pożąda*** W 
nawet nAida»bui«jsee aaczecótr.
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Z y c ie  Partii
W  fabryce Śmiechowsklego odby­

ło się zebranie Fabrycznego Komitetu 
P. P. S. z referatem politycznym tow. 
Czernikowskiego E.

Pod przewodnictwem tow. Przewo­
dniczącego Edwarda Czernikowakie- 
go odbyło się zebranie Zarządu Miej­
skiego Komitetu P. P. S. przy obec­
ności wszystkich członków. Sprawy 
bieżące' referował tow. sekretarz Rej- 
man. Postanowiono zwołać walne 
zebranie przedstawicieli wszystkich 
Komitetów Fabrycznych i  Dzielnico­
wych na dzień 3 marca 1946. *

K<Browarze Żywieckim przema­
wiał na zebraniu Komitetu Fabrycz­
nego P. P. S- tow. Rejman, omawia­
jąc zagadnienia polityki gospodar­
czej i perspektywy naszego rozwoju 
gospodarczego w  najbliższym okresie.

W V Urzędzie Skarbowym odbyło 
się zebranie organizacyjne P. P. S. 
Zebranie zagaił tow. Wąsowicz. Re­
ferat polityczny wygłosił tow. Ku­
bicki Włodzimierz omawiając szcze­
gólnie szeroko sprawę wspólnego 
bloku wyborczego. Prelegent pod­
kreślił, że w dzisiejszej trudnej sy­
tuacji siły całego bloku demokraty­
cznego muszą być zwarte do walki 
z rosnącą reakcją i nie czas na wy­
grywanie małych politycznych gie­
rek. W zagadnieniu polityki zagrani­
cznej tow. Kubicki omówił szczegó­
łowo stosunek P. P. S. do Związku 
Radzieckiego podkreślaiąc, że sojusz 
z Związkiem Radzieckim jest naszą 
racją stanu. Po dyskusji, która się 
wywiązała zebranie zaniknął krótkim 
przemówieniem naczelnik Urzędu 
tow. Szpak, wzywając zebranych, że­
by w związku z jednakowymi poglą­
dami na sytuacją polityczną, przy­
stąpili do aktywnej pracy w Partii.

KOMUNIKAT MK PPS
Towarzysze opłacający składki bez­

pośrednio do Miejskiego Komitetu, 
niezorganizowani w komitetach 

. dzielnicowych i fabrycznych, celem 
wyboru delegatów na Walne Zebra­
nie Miejskiego Komitetu P  P S. w 
Krakowie zbiorą się w świetlicy w 
domu partyjnym przy pl. Szczepań­
skim Nr. 9 w dniu 23." II. 1946 r. o 
godz. 16Łej. Przedtem należy uregu­
lować zaległe akładki. Wstęp za legi­
tymacjami.

WYNIKI GŁOSOWANIA 
DO RADY ZAKŁADOWEJ

Dnia 9. II. b. r .  odbyły się wy­
bory do Rady Zakładowej, w  k tó­
ry ch  na  o^oiną ilość 622 upraw­
nionych wzięło udział w głosowa­
n iu 727. Zgłoszono jedną listę kan­
dydatów. PPS otrzym ała 100 
głosów i 100 mądatów. Przewo­
dniczącym został Kiuk Leon (PPS), 
sekretarzem  Gąsior Tadeusz (P. 
P. S)).

ZAWIADOMIENIE
Wojewódzki Komitet Polskiej Par­

tii Socjalistycznej zaprasza Towarzy­
szy i Towarzyszki na zabawę tanecz­
ną, która odbędzie się dnia 16 bm. tj. 
w sobotę w Sali II Domu Partyjnego 
przy Al. Krasińskiego 16. Wstóp zł. 
50.—, tylko za okazaniem zaprosze­
nia lub legitymacji partyjnej. Począ­
tek o godz. 21-szej.

WALKA O NOWA SZKOŁĘ
W niedzielę 17 lutego br. odbędzie 

się w sali kina „Apollo3 (ul. Tome 
sza 11) o godzinie 10-tęj wiec pod ha­
słem „Walka o nową szkołę". Prze­
mawiać będą: Stanisław Kowalczyk, 
poseł do KRN i Henryk Dobrowolski, 
naczelnik Wydziału Kuratorium O. S.

ŻYCIE LITERACKIE ŻYDÓW 
ZA CZASÓW OKUPACJI 

ftUTMiwu WojeWć
mi*Ji HlBtorycioej 
si« w -obotii. huta 1 
w sali «tkoiu»j prz 
rat ob. Dra Blume* 
lltarackia «uiM  Z»

dzkiej Żydowrtiei Ko- 
w Krakowie, od W sią  

.6 bm. o godzinie 18 tej 
> ul. Długiej 88. refe- 
ilala na temat: 
dów w uaele okugeell

jair.es
iioiiinm.il
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DZIŚ W TEATRACH

Teatr Miejski im. Juliusza Słowackiego
BOda. 18 ..Grube ryby" komedia ~r 8-cb 
aktach s udziałem Ludwika Sols-iegj.

Teatr Powszechny im. żołnierza Polskie­
go — godr, 18.00 „Jaś u raju bram" i  J. 
Jabłonowską i B. Zwwfci&WBkim. Ceny

„w»iroimc, świsio malowano' z Antonim

Filharmonia Państwowa t-  gcdz. 19.00. 
Wielki Koncert Symfoniczny z gościnaya 
występem Zdzisława Górzyskiego (Dyrek­

cja) i Stanisława Szplnslsloego uoi-tepiaoi. 
W programie Bizet, Chaczaturian, Czaj­
kowski.

POLONEZ - WALC — UWERTURA
11.30 Ortbe-W niedziele, 17 bm. o _______

dzie 6i« w Filharmonii Pcpuiarny . 
Symfoniczny pod dyrekcją Zdzisława Gd 
rzyńskiego.

W programie atrakcyjne orkieelrowe 
utwory, słynne walec: J . Straussa, Głaz- 
nowa, Oonanynpego I Slbcilusa (Watoo 
triwte), 2. Uwertura: „Zemsta Nietoperza". 
„Wesołe Kumoszki". Polonez z op. „Euge­
niusz Oniegin" Czajkowskiego i II  Sui>a 
Arlecienne Bizeta.

Biiiety do nabycia w biurze Fiihartno- 
. .  Zwierzyniecka L IX piętro oraz 

w „Orbisie", Synek Główny w godz. 1G—14. 

JESZCZE TRZY BOMBY HUMORU
Nieodwołalnie ostatnie 3 dni przedsta­

wień komedii R. rauohota „Ostrotnle, 
świeżo malowane!" w Teatrze Kameirailnym 
TUR-u z udmalesn Antoniego Fertnera, 
Dobrowolskiej, MotyasyńekAąj, Nawroc­
kiej, Zbyszcwskiej. Zielińskiej, Fuzakow- 
ekiego, Kurzawy, Orzechowskiego, 2ara--- 
kiego. Następna premiera: komedia P. 
Szurka „Muyka na ulicy" z melodyjna 
mnzysą .>,huna Lenczewskiego i  tedwtanii 
piosenek Daieduszyckiego, w rcayoe: i 
onakoraitej Maria Dulęby. Oprawa soeuics- 
n* prof.. SL Rzeckiego.

OLBRZYMIE POWODZENIE 
PORANKU STAROPOLSKIEGO

Poranek Staropolski w Starym Teatuzo 
miał tak wielkie powod*i-:i.r, ze wiels osób 
odeszło od kasy. Wobee tego Poranek zo­
stanie powtórzony w niedzielę, dnia 17-go 
lutego O godzinie 12-tej w poiudmie. Opra­
cowanie soeniicane: Haliny GaUewei. Sło­
wo wstępne: Z. Ltónoderaki. Tańce: Wan 
da Szotukowa. Muzyka: Walerian Pawio 
waai. Recytują i  biorą udziai w inaceai 
fcacji uroczych „Sobótek" artyści Sianego 
Teatru, oraz uczniowie Studia.

KINA
Apollo: „Niebezpieczna milońi" — pora. 

lfi.UU, 18.00, 20.00.
^Sztuka ̂ „NieoazpieezB* milośó" — poez.

Gdańsk: „Antoni Iwanowicz gniewa się" 
16.U6, 13.00, 20.00.
17*30 '"lS.30 i^ ’  1 “ hr*k" — POOŁ 1M8' 
^Św it: „Robin Hood" — pooz. 16.00, 18 00.

18Ubo‘*2flM "Z6’  PU6Vui" ~  J>°«Ł 
Wanna: „Książę i  żebrak" — uoca 18.0C

18.00, 20.00. • 
Warszawa: „Chłopice z naszwro miasta"

Pocz. 16.00, 18.00, 20.00. 
lócnaść: „o czym się a is mówi", film

— pocz. 16.30, 17.30, 19.30. 
Przedsprzedaż biletów — Kraków. Wisi-

na 2, od 9-11.30: na dzień btóżio. Ja 
13-16 na dzień Zast«pny. * T

R A  D l  O
Krakńw. — goćł 7.00 Dziennik Porań- 

” y: n‘UM uiyJia z N yt; 7.50 „O czym ai.

toramuw; 8.30 Koncert aycz-s-
Jana Straussa na płyt*.!,- ^ S _ , A n ,4u ł J2-10 D z '.X k

powdniowy; 12.2Ó Utwory kompozytorów IraouMkich na klarnet l  le w 7 rt5 S ? Z ^  
w wyk. Ludwika Kurkiewieaa; lS.JtTni.er. 
ruucje 12.50 Skrzynka posaukiwami., mZ to n :  18.06 Muzya z p l r ^ m T “ a 
miaeh oozysXanych"i 15.00 Aktualia kra- 
kowskis: ib.10 Koncert Zespołu Insitr. Roz- 
gtoiiu Kraaow»ixj«j. W program!.. utwory popularne; 1« 00 „Źlot* rybka" 2

5 S “ £ f c

słchs.’
* a J -* rodzin zagranica: 19JIO A rł» „ 
K l i a S T ^ r i ’40 U!1‘OTnii wieczorny; 19 ł j  
e X  40 1V “ dyo’» *
K ?zL n"w -.?*  -P*°e««ui w opracowania £ X k S ^  ‘i r ^ ^ ^ i

tnp^atoy’w r SzU8°“  l*pU’w'- Pr*7 for 
T7Z.-.- '• &ŁP‘tmaa; 20.48 OgólnoDoi-

X S J r ^ S -
S ra t^rk i^ S '^ 4*"  ho'ierowych; 22.00 Kon 
2?s*“^i ™  ’’ taDeci'n''J 1’oakiego Radu 
d i . ^ . 2 ^  wTsl wzaafeMnoócl dziennika r /

wego, 22.50 Frzeg.ąd prasy zastnaniez

Odbudowa zniszczonych fabryk to dalszy etap
zwycięstwa nad faszyzmem

Pruszków, 12 lulego.
Na kilka godzin przed wkrocze­

niem do Pruszkowa Wojska Polskie­
go i Armii Czerwonej, w dniu lli-go 
stycznia ubiegłego roku, hitlerowskie 
Pachołki wysauziły w powietrze 
elektrownię pruszkowski}. Podłożono 
2? bomb lUU-kiicgrauiowych nod 
najbardziej precyzyjne maszyny z 
iście pruską dokiaunoscą i Staran­
nością. Przy każdej pompie, przy 
każdym kotle, przy każdej turoimc 
*  rożdzielni, — wszędzie leżały bom­
by i miny, które wybuchuęły ranem.

Elektrownia legia w gruzach. Po 
kilku tygodniach przyszły komisje 
techniczne, przyszli fachowcy inży­
nierowie, którzy smutnie pokiwali 
głowami i orzekiii: „To są same rui­
ny, tu się już nic nie da uratować, 
trzeba z zagranicy sprowadzić nowe 
maszyny".

Lecz byli i  tacy, którzy sprzeciwili 
się tej decyzji. To robotnicy prusz­
kowskiej elektrowni wbrew opinii 
fachowców, idąc za głosem serca 
i entuzjazmu, orzekli, że nie spocz- 
ną, lecz własnymi siłami odbudują 
skktrownię.

1 mieli rację. Przyznali ją 1 ci 
sceptycy, którzy zwątpili, a których 
Później natchnął entuzjazmem duch 
robotnika pruszkowskiego.

I oto odbyła się w elektrowni pru­
szkowskiej uroczystość uruchomie­
nia pierwszego turbozespołu. Był to 
izień triumfu robotników elektrow­
ni. Ich patriotyzm, uświadomienia 
Klasowego i wiarę w Polskę Ludo­
wą.

W głównej hali maszyn, gdzie od­
była się uroczystość, widzimy cztery 
turbiny. Jedna z nich o sile 8 tys. 
kW jest już całkowicie odnowiona 
i zaprzęgnięta do pracy. Obok druga 
6 tys. kW jest właśnie w odbudowie. 
W rogu hali, trzecia, największa o 
sile 15 tys. kW oczekuie remontu. — 
Już ta jedna wyremontowana turbi­
na jest w  stanie dostarczyć energii 
elektrycznej na cały okręg warszaw­
ski, zasila on nawet lewy brzeg Wi­
sły — razem 130 miejscowości.

Na jednej ze ścian zdjęcia, ilustru­

TADEUSZ ŻEROMSKI

Ucieczka z
Ale nie na tym-skończyłs się for­

malności. — Musieliśmy jeszcze 
przez kilka godzin spacerować po 
terenie obozu. Było to dla mnie 
żzczególnie niebezpieczne. W każ­
dej chwili mogła nastąpić wsypa. 
Aby jej uniknąć, starałem się trzy­
mać środka mojej grupy i pochy­
lałem głowę, wpatrując się upor­
czywie w ziemię. Wywiódłszy nas 
z głównej bramy obozowej, skie­
rowano nas przed magazyn odzie­
żowy. Tam zdaliśmy obozowe u- 
brania. Następnie rzucono każde­
mu z nas pierwszą z brzegu cywil­
ną kurtkę, spodnie i nakrycie gto-

Kiedy przebrani jak na maska­
radę, przygotowaliśmy się do od­
marszu w stronę samochodów, 
Podprowadzono nas niespodzianie 
Pod sąsiedni budynek, w których 
ocąękiwała nas najgroźniejsza m- 
®łancja obozu: Politische Abtei- 
hing. W przedsionku wynotowy- 
Wano nasze dane personalne, oraz 
Przedmioty złożone w depozycie 
obozowym w dniu przybycia. Po- 
8iępując zgodnie z otrzymanymi

jące obraz zniszczeń alektrowni, za­
raz po wysadzeniu jej w powietrze. 
Obok tablica pamiątkowa ku czci 
bojowników poległych za Ojczyznę 
i demokracje pracowników elektrow­
ni. Długa to lista, którą z powagą 
i namaszczeniem odczytuje przewod­
niczący ruuy zakłudowej, długoletni 
bojownik PPS, tow. Gula. Padają 
nazwiska w okrutny sposoh pomor- 
uowauycb~

Przemówienia. Zabiera głos na­
czelny dyrektor elektrowni, oh. Stra­
szewski, prezydent Pruszkowa, oh. 
Paszkę, z ramienia woj. komitetu 
PPS — tow. Kamiński, delegat PPH 
tow. Wojciechowski. Piękne przemó­
wienie wygłasza pr-edstawiciel Ar­
mii Czerwonej, mjr. Sławiński.

Na zakończenie mówi tow. Witwi- 
cki, dyrektor Zjednoczenia Energe­
tycznego woj. Warszawskiego.

C e n t r a ln a  S z k o ła  F a r t y  jn a  F F S
nujszawa tPAP). Centralny Ko­

mitet Wykonawczy Polskiej Partii 
Socjalistyczuej„ przystępując do sze­
roko zakrojonej akcji szkoleniowej, 
powołał do życia z dniem L IL br. 
Centralną Szkołę Partyjną, której 
zadaniem będzie kształcenie działa­
czy partyjnych i przyszłych kierow­
ników żyeia polityczno-społecsnego 
w Polsce. Centralna Szkoła Partyjna 
Polskiej Partii Socjalistycznej, będą­
ca ośrodkiem wychowawczym par­
tii — oprócz wiadomości teoretycz­
nych, oprócz naświetlenia zagadnień 
współczesnych, oprócz wskazówek 
praktyczno-organizacyjnych, będzie 
zwracała szczególną uwagę na wy­
chowanie socjalistyczne, na wysoki 
poziom ideowy i moralny, jaki powi­
nien cechować każdego członka PPS.

Kierownictwo Szkoły jako pierw­
szą akcję organizuje trzytygodniowy 
kurs dla sekretarzy wojewouzkich i 
kierowników życia partyjnego w te 
renie. Program kursu obejmuje „Hi­
storię Socjalizmu" z obszernym omó-

5

Mauthausen
instrukcjami, podałem swe imię 
i nazwisko prawdziwe oraz naro­
dowość francuską i Paryż jako 
miajsce urodzenia. Z depozytem 
nie miałem kłopotu. Wszystkie 
pieniądze i cenne przedmioty ode­
brano mi już w Oranienburgu.

Trzymając w ręku wypisaną 
przez kancelistę notatkę, wcho­
dziliśmy pojedyńczo do kancela­
rii. Kirfiy nadesizła moja kolej, 
przestąpiłem próg kancelarii, rzu­
ciłem w kolo okiem i zdrętwiałem. 
W dużej izbie kancelaryjnej pod 
portretom Himmlera stał oficer 
SS, oparty o półki wielkiej kar­
toteki, mieszczącej się w potężnej, 
ogniotrwałej kasie, zamykanej na 
wiele skomplikowancli zamków. 
Wziąwszy z mej, z trudem opano­
wującej drżenie, ręki kartkę z fał­
szywymi danymi, zaczął szukać 
pod literą „Z“ w kartotece. Zro­
zumiałem, że jestem zgubiony. — 
Ręka moich przyjaciół, choć bar­
dzo zręczna i silna, nie mogła by­
ła sięgnąć po przez stalowe drzwi 
do tej ogniotrwałej szafy. Za 
chwilę wszystko się wyda. Byle

W uroczystości tej był jeszcze je­
den moment wzruszający: oddanie 
bodu bohaterom pracy. Padają na­
zwiska dzielnych, niezmordowanych 
pracowników, którzy przepracowali 
tu po 25, po 30 lat: tłachrach Jan 
pracują od 32 lat, Binczan, norowicz, 
Borowiec, Czujka, Jarzyna, Łasica — 
wszyscy uiuzej, niż 2a lal. Praco wab 
cięzao, wytrwale, aż doczekali się 
Poisai, nuprawuę wolnej, prawdzi­
wie ludowej.

Dziś pracują nie aia zagranicznego 
kapitału, me ma karteli, nie dla tru­
stów, — i  dlatego ich wysiłek w dzie­
le odbudowy był tak wielki.

Dla nich właśnie ta uroczystość 
by*a specjalnie mogą. Nic tedy dzi­
wnego, ze w oku mejeduego wetera­
na pracy zabłysła łza rozczulenia.

(SAP).

WlCUiUlU Ulaiu... . X r*» — WUOkSZiarf 
bieżących zagadnień polityczno- 
gospodarczych oraz sprawy organi­
zacyjne. Oprócz codziennych wykła­
dów przewidziane są seminaria. Wy­
kładowcami kursu będą wybitni 
członkowie PPS.

Kurs rozpocznie się z dniem 18. 
II. br. Będzie on wstępem do zamie­
rzonej na przyszłość stałej rocznej 
Szkoiy Partyjnej Polskiej Partii So­
cjalistycznej.

milion złotucu na pomoc
ZIMOWĄ

Centralny Komitet upieki Społecz­
nej w. Warszawie przekazał Woje­
wódzkiemu Komitetowi Pomocy Zi­
mowej w Krakowie kwotę 1 miliona 
złolych. Rozuzielono ją nnędzy insty- 
tycje charytatywne. Jako zasuuę 
przyjęto udzielanie pomocy w natu­
rze. Poza tym na terenie wojewódz­
twa krakowskiego zebrano IDU tysię­
cy złotych z ofiar miejscowego spo­
łeczeństwa. W dalszym ciągu urzą­
dza się na rzecz biednych w poszcze­
gólnych powiatach województwa 
kwesty uliczne, koncerty oraz różne 
imprezy dochodowe.

tylko zatłukli od razu i nie stara­
li się torturami wydobyć ze umie 
zeznań. Najlepiej będzie skoczyć 
oficerowi do gardła, żeby go zmu­
sić do zastrzelenia nie na miej­
scu.

Przygotowany do skoku, zoba­
czyłem na wyciągniętej ręką ofi­
cera kartce z moim nazwiskiem 
duże czarne „K“ na czerwonym 
Ue.

Kazik i to przewidział, i tu tra­
fił, i tu zrobił swoje.

W porządku. Następny — usły­
szałem jak przez watę i wytoczy­
łem się z ponurego budynku.

Padał deszcz. Ślizgając się po 
gliniastej drodze, schodziliśmy 
noga za nogą na boisko piłkarskie, 
gdzie czekały na nas samochody 
Czerwonego Krzyża. Kiedy staną­
łem na boisku poczułem po raz 
pierwszy smak wygranej wojny. 
Dokoła białych samochodów uwi­
jały saę ro*łe, promieniejące zdro­
wiem, siłą i pewnością siebie po­
stacie ubranych w angielskie 
mundury szoferów i mechaników. 
Byli to Kanadyjczycy w służbie 
Czerwonego Krzyża. Z oczu im bi­
ło, że byli jednocześnie w służbie 
angielskiego wywiadu. Rozśpiewa­
ni, roześmiani, zapalali jednego

Konferencja 6-cm 
slronn.ctw u Wojewody

W dniu 13. II. br. odbyła się u Wo­
jewody krakowskiego tow. Paseukie- 
wicza konferencja przedstawicieli 
6-ciu Stronnictw i  udziałem Dyrek­
tora Departamentu Ministerstwa A- 
prowizacjh

Umawiano dotychczasowe wyniki 
akcji świadczeń rzeczowych w  wo­
jewództwie Krukowskim. Wyniki tej 
ukcji postanowiono ogiaszac w pra­
sie a uajwpsze gospouarsiwa w oupo- 
wieunt sposou premiować.

HoisKa Partią Socjalistyczna w 
związau z komerencją zwraca się z 
apeiem uo wszystkimi czionkow w 
Partii w poszczegumych Komitetach 
ua lereiue wojewuuziwa, aoy bez­
zwłocznie złozyii świadczenia rzeczo­
we, traktując to jako pierwszy obo­
wiązek ou> waieisai. jenuoczesuie po­
leca się wszcząc naiy cnmiasiową ak­
cję w swoich iclenami zu saiauamcm 
swiaiiczeii. Jsuzuy socjansiu jest żoł- 
nieizem ua trourne watki o ounuoo- 
wę kraju i  winien iniec ambicję, any 
teren, na którym się znajuuje wywią­
zał się w loo-tu procentami z oho- 
wiązsuw nałożonych mu przez spo­
łeczeństwo. ( z # )

Z e  sponu
Au,vb ZAI'ABMUZY RKS „SKRA" 

(Warszawaj — RKS LEulA 
(.Kraków)

W niedzielę, urna i i  lutego w sali 
OKAZ, nynek Główny 34, o godzinie 
łż-tej ounęuzie się mecz zapaśniczy 
pomiędzy najlepszy mi zospoiaimi 
Warszawy i Krakowa. Walczyć pę­
dzie: w wadze koguciej Rokiia (Si, 
Giuus (L), w wauze piórkowej Saw­
ka tS), Hychta (ŁJ, w wadze lekkiej 
Więckowski (S), żtusek (Lj, w wa­
dze połsreuniej Pokropek G»), Milan 
(b j, w wauze sreuniej Szajewski (S), 
lladoń tLj, w wadze półciężkiej Re­
do (S), Bajorek (L) i w wauze cięż­
kiej Maliński (S), Nigrtn (L). 
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZ­

N E POLSKI
Warszawa. Polski Związek Lekko­

atletyczny po otrzymaniu sprawozda­
nia od wysłanego do Olsztyna dele­
gata P. Z. L A. kpL Gedgowda posta­
nowił że zimowe mistrzostwa lekko­
atletyczne odbędą się w hali olsztyń­
skiej w dniach 2 i 3 marca r . b.

aromatycznego amerykańskiego
papierosa za drugim i ku osłupie­
niu rozstawionych na boisku nie­
mieckich wartowników rzucali 
niedopalone połówki w błoto. — 

W pewnej chwili z uczuciem nie­
dorzecznego triumfu zauważyłem, 
jak jeden z wartowników schylił 
się i niby dla poprawienia sznu­
rowadła i schował w rękaw wy­
ciągnięty z błota niedopałek.

Na wydamy już przez szwajcar­
skiego komendanta konwoju roz­
kaz wsiedliśmy po 25 oo aut. Ru­
szyliśmy. Z imponującą lekkością 
ciężkie auta wspięły się, z boiska 
po stromej drodze na szosę i po­
toczyły się majestatycznie ku wol­
ności. W tejże samej chwili w o - . 
bozie rozległ się wieczorny dzwo­
nek apelowy. Była godzina 5 po­
południu 28 kwietnia.

Po kilkunastu minutach jazdy 
minęliśmy Gusen. Po niespełna 
godzinie przejechaliśmy ulicami 
rozstrza&kanego przez alianckie 
bomby Linzu. Jechaliśmy dalej po- 
woJi, wymijając na szosach zapo­
ry przeciwczołgowe, świadczące 
o bliskości frontu. Kiedy zmierzch 
zagęścił się w nocne ciemności, 
auta nasze zatrzymały się.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P o ło ż e n ie  B ib l io te k i  J a g ie l lo ń s k ie j
Biblioteka Jagiellońska ta skarbni­

ca wiedzy i kultury polskiej znajdu­
je się obecnie w stanie nie do poza­
zdroszczenia.

Gmach Biblioteki w walkach jjrzy 
wycofywaniu się Niemców nie od­
niósł żadnych szkód. Straty i szkody 
spowodowane zostały natomiast pię­
cioletnią okupacją. W r. 1939 nasku- 
tek niespodziewanego wybuchu w oj­
ny studenci nie mieli możności ksią­
żek oddać. Ksiąki te dziś należy uwa- 

. żać za stracone. Niemcy, zarządza­
jąc Biblioteką, systematycznie wy­
wozili cenniejsze dzidła do Rzeszy. 
Największa straita powstała przez 
wywiezienie przez t. zw. „Urząd do 
zabezpieczania dzieł sztuki w guber­
natorstw ie" kilkunastu najcenniej­
szych rękopisów iluminowanych, m. 
in. sławnego „Codex picturatus” Ka­
spra Bohema,. oraz cennych okazów
średniowiecznej grafiki.

W lipcu 1943 podczas paniki, jaka 
zapanowała w śród Niemców przez 
zblianie się wojsk radzieckich, oku­
panci wywieźli z Bibliotek kilkaset 
skrzyń z zawartością około 40.000 
tomów do Adelina koło Złotej Góry. 
Dzieła te wróciły do Krakowa w sier 
pniu 1945 r., lecz nie w  całości.

Po przeprowadzeniu reformy rol­
nej, specjalne ekipy zgromadziły w  
Bibliotece około 50.000 tomów z dwo 
rów, 60.000 poniemieckich, 40.000 
bezpańskich i zabezpieczyły na miej­
scu około 100.000 z bibliotek dwor­
skich.

Biblioteka Jagiellońska jest w  Euro 
pie najnowszym gmachem bibliote­
cznym, a w  Polsce jedynym repre­
zentacyjnym budynkiem bibliotecz­
nym. Do użytku nadaje się niestety 
tylko I-sze piętro, gdyż wyżej Niem­
cy duże sale czytelnianc poprzedzie­
lali ściankami, zamieniając je na biu 
ra. Szybka przeróbka jest sprawą 

pilną.
Biblioteka Jagiellońska ma najbar­

dziej nowoczesne, pomieszczenia przy 
jednoczesnym bardzo zacofanym sta.- 
nie organizacji. Ta dysproporcja 
winna być jaknajszybciej usunięta. 
Brak jest nowych, ułatwiających ko­
rzystanie z Biblioteki katalogów. 
Dotkliwie odczuwa się brak nowych 
dziel Przez 5 la t Biblioteka dopeł­
niała się jedynie niemieckimi dzieła­
mi naukowymi, a dotychczas nie nio­
sła jeszcze nawiązać stałego kontak­
tu z zagranicą, aby stamtad otrzymać

M le d z ic ż  kraJrew ska
jm m e c z y s te id a c h

W inauguracyjnych uroczysto­
ściach rozpoczynającego się roku Ko 
ścluszkowskiego wzięły udział dele­
gacje wszystkich organizacji młodzie­
żowych z ziemi Krakowskiej.

IV związku z uroczystościami-Zwią 
zek Akademicki ?” ^dzieły Wł-^-Hej 
zorganiżuie na terenie Uniwersytetu 
.'"gicllońskipgo orki odezefów pod- 
.' rcSi-', '>c’-ch historyczną role Ko-
■ ----... ,v do-
mienia narodowego mas chłopskich, 
ich uwłasnowolnienia i  uwłaszczenia.

Szstbfei r s z n ić ł „W łc i“
Według przeprowadzonej ostatnio 

statystyki w  ohręhie województwa 
krakowskiego powstaie przeciętnie 
około 50 nowych kół Związku kfło- 
dzieźv W iejskiej ..Wici'1 miesięcznie. 
Każde z owych kół liczy przeważnie 
ponad 60-ciu członków.

nowe wydanie. Biblioteka liczy na 
pomoc UNRRA oraz na przyrzeczo­
ne d śry  przyjaciół Biblioteki w  An­
glii i Ameryce. Są to jednak niepew­
ne źródła. Tylko przez systematycz­
ny zbiór i skup książek można będzie 
naleycie uzupełnić zbiory. Na to je­
dnak potrzebna jest stała dotacja, 
która w  ostatnich miesiącach zastra­
szająco zmalała (w styczniu Biblio­
teka otrzymała tylko 13.500 z ł) .  Brak 
jest funduszów nie tylko na skup, aie 
nawet na oprawę książek. Setki dzieł 
nieoprawionych niszczeje w  maga­
zynach. Zakup książek zagranicą jest 
jeszcze niemożliwy z powodu trudno­
ści dewizowych i komunikacyjnych, 
ale na rynku krajowym możnaby 
otrzymać wiele dzieł zaginionych 
podczas wojny, a w  szczególności 
podręczników naukowych, których 

brak, tak dotkliwie odczuwa ucząca 
się młodzież.

Biblioteka Jagiellońska z racji swej 
h istorii i  znaczena dla kultury pol­
skiej oraz bogactwa zbiorów powin­
na być traktow ana nie jako jedna z 
Bibliotek uniwersyteckich, lecz jako 
instytucja narodowa zasługująca na 
zupełnie wyjątkową opiekę Rządu i 
całe społeczeństwa.

P r z y g o to w a n ia  d o  k a m p a n i i  s ;c w n e j
Przygotowania wiosenne kampanii 

siewnej Miejskie Biuro Rolne w Kra­
kowie przeprowadziłb spis poszczę- 
gólnych upraw na terenie powiatu 
miejskiego. Plan zasiewów na rok 
bieżący obejmuje 1880 ha oziminy,

D ostaw y żyw nościow e UNRRA
grudnia r. ub. przybyło do Gdań- 

i ska i Gdyni z daram i UNRRA CO 
'statków . W grudniu stwierdzić 
I można było już znaczny postęp w 
tym  kierunku, nadeszło bowiem w 

Ity ir  miesiącu 37 statków. Łączs 
nie do 1 stycznia b. r. nadeszło 

W arszawa (PA P). Do dnia 1

Prename.aU „..aprzodti ‘
Prenum erata „Naprzodu" wynosi 

j m iesięcznie z odbiorem  w punk- 
j tach  sprzedaży . . . .  (45 zł.
• z odnoszeniem do domu 
i w Krakowie . . . . .  55 zł.

n a  prowincji, pocztą . . 50 zł.
Prenum eratę przyjm uje: Ad- 

' m in istracja „Naprzodu** Kraków,
1 ul. Orzeszkowej 7. Oddział 4,Na. 

przodu" Plac Szczepański 9. Pła- 
i cówki Sp. „Czytehiik“  na terenie 
1 m iasta ' K rakowa i upoważnieni.

akwizytorzy.
Na prowincji Powiatowe Ko­

m itety Polskiej Partii Socjali-! pasy umożliwiły pokrycie 50% 
stycznej. |  potrzebowania.

O G Ł O S Z E N I E
Miejskie Zakłady K om unikacyjne w W arszawie poszukują dla 

swojej d rukam i m ateriału  zecers uego jak : czcionek, sztabików, 
ju stunku i t. p.

O ferty  składać do Wydziału Zasobów w W arszawie do dnia 
1. 111. 1946 z napisem „O ferta  n a  m ateriały  zecerskie**.

O G Ł O S Z E N I E
Miejskie Zakłady Kom unikacyjne w W arszawie przystępują 

do druku biletów jednoprzejazdowych w ilości 60.000.000 oraz 
5.000.000 szt. biletów abonam ent owych.

Proszę *zakłady graficzne m ające  odpowiednie urządzenia i mo­
gące podjąć się te j pracy o złożenie o ferty  w M iejskich Zakładach 
Komunikacyjnych w Warszawie.

Restauratorzy
Dola studenta dzisiejszego mało się I 

zmieniła w  stosunku do ckresu przed |  
w ojną Pomijając szczęśliwych, któ- | 
rzy  mają pomoc z domu, znaczna 
większość musi polegać na własnych 
siłach. A wiadomo, że studia tylko 
z w ielką trudnością dadzą się pogo­
dzić z jakimikolwiek stałym zajęciem.

W szczególności w  trudnym poło­
żeniu znajduJe się młodzież robotni­
cza i chłopska. Toteż zorganizowanie 
pomocy dla tej części akademików 
jest niezmiernie ważnt}, jeżeli udo 
stępnieniie studiów  najszerszym w ar­
stwom niema zostać pustym dźwię­
kiem. Pomoc państwa me nadąża za 
potrzebami, konieczna jest więc ak ­
cja społeczna. Ośtatmo Związek Nie­
zależnej Młodzieży Socjalistycznej 
podjął 'starania o uzyskanie bezpla 
tnych obiadów dla akademików so­
cjalistów. Sprawę poparł gorąco tow. 
dr. Drobner. Starania te dały rezul­
tat.

Związek Restauratorów z preze­
sem ob. Lubelskim na czele wykazał 
pełne, zrozumienie i  zwrócił się z 
apelem do swoich członków, aby 
każdy z nich zdeklarował pewną 
ilość obiadów dla najuboższych stu­
dentów.

Wielu restauratorów  wykazało spo­
łeczne nastawienie, chętnie ofiaro­
wując się z pomocą. Z pomiędzy licz­
nych wyróżnić należy ob. Flo.renty- 
nę Podgórską ob. St. Maiutę i „Go­
spodę pod Wierzynkiem", którzy 
zgłosili 3 obiady dziennie. Liczne 
restauracje zadeklarowały po 2 obia­
dy dziennie.

1045 ha  zbóż jarych, 1530 okopowiz- 
ny, 164 ha strączkowych, 800 ha w a­
rzyw, 30 ha oleistych i 4 ha roślin 
przemysłowych. W ostatniej pozycji 
zajmują zioła lecznicze.

ogołem 97 statków  o pojemności 
193.729 ton. Z wyżej wymienio­
nej ilości skierowano do 1 stycz­
n ia b. r. do magazynów woje­
wódzkich 127,783 tony ładunku 
w postaci żywności, artykułów  o- 
dzieżowych, oraz innych niezbęd­
nych dla odbudowy gospodarczej 
k ra ju  artykułów, ja k :  narzędzia, 
m aszyny, syrowce, nawozy, na­
siona. Dostawy żywności w tych 
transportach  stanowiły 62 proc. 
Dostawy żywności UNRRA, acz­
kolwiek są niewątpliwie dużą po­
mocą w zaopatrzeniu ludności 
pracującej, ze względu jednak na 
ich szczupłe rozmiary w stosunku 
do naszych potrzeb, nie rozwią­
zują zagadnienia aprowizacji k ra ­
ju . Tłuszcze UNRRA np. pokry­
w ają zaledwie w 3% zapotrze­
bowania, czekolada 2% , konser­
wy 20?/o, młako w proszku 40% 
etc  W yjątek stanowi herbata, 
k tó ra  pokrywa 100°/o zapotrzebo- 

ama i kawa ziarnista , której za-

akadem ikom
Były i  cienie — niektórzy przed­

siębiorcy nie mogli się zgodzić na 
tak niehandlowe projekty i zręcznie 
obwarowali się morem argumentów. 
Większość restauracji zgłosiła się 
jednak na apel. Sądzimy że wkrótce 
wszyscy restauratorzy zrozumieją, że 
pomoc społeczna jest rów nie ważna, 
jak dobre prosperowanie zakładu i 
wkrótce każdy z nich będzie cieszył 
wzrok widokiem paru zadowolonych 
studentów z apetytem spożywających 
jego smaczny obiad.-

Sensacyjne odkrycie
(b) W ostatnich dniach ukończono w ko­

ściele Najw. Marii Panny odnawianie 
wspaniałego ołtarza ..eyco-rinm". pocho­
dzącego z lat 1551—1552 i będącego dzie- 
łem znakomitego artysty-rzezbiarza Wio­
cha Jama Marie zw. II  Mówca z Padwy.

Przy tej okazji odsuwając dotychczaso­
we antepediu-m ż mozaiki florenckiej, od­
słonięto niespodzianie doskonale zacho­
waną mensę renesansową z piaskowca, 
w kształcie dwóch silnych wolut, podtrzy­
mujących płytę ołtarzową, między który- 
rymi znajduje się plastyczny medalion 
z wyobrażaniem Baranka Bożego Z uwa­
gi na wielką wartość artystyczną i do­
skonały stam zachowania mensy, postano­
wiono jej oczywiście n ie  zasłaniać.

Drogą niespodzianką był wynik odresta­
urowania obrazu rredelłt. Okazało się, te  
przedstawia oma świętych po.skich. zgro­
madzonych z obn elron Ukrzyżowanego I 
jest dizietem malarza krakowskiego Ln-ka- 
«ła Orłowskiego z r. 1792, jak świadczy 
dochowany napis i data.

Dzięki wzorowemu odrestaurowania mo­
żemy obecnie w całej pełni podziwiać pię­
kno całego cyboriem wykonanego z mar 
mnru, etruku I z alabastru, oraz pcmaze- 
gól-ne fragmenty, jak  waza c a  lwich ła­
pach, ntraym ana w stylu najczystszego 
renesamsu florenckiego.

ROOTM W . O W A

SJanhiew ścz ić z e fKraików, Bocn&fts&a 3
pracownia blacharska budow- 
lano-gaianteryjna, konc. zakład

1
 instalacji wodociągowej 

Wykonuje wszelkie roboty w ten

zakres wchodzące solidnie
i tam o 25 <2ii „S p otem " j

i W y t w o r u . a  o c t u •
j  sp iry tu s o w e g o  :
|  w Mszanie Dolnej |
I  w itidiu n uranio Me .i . 30 (-> ’

) Złote, srebrne upominki 
•2 g u ia ra n c jc j p o le c a  
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3ESTAUStACJM DANCiNC

MAKSIM *
Kraków — Sławkowska 30. Tel. 557-21
Od 15. I I . .1948 nowy wspaniały pro­
gram. — Świetna orkiestra, doskonała 
kuchnia. — Damcing towarzyski od go­
dziny 18-tcj. — Program od godz. 20.

13 (1- -4.

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza". — Redaktor Jan Dąbrów ski. — Godziny urzędowania: Re daktor naczelny — poniedziałki, środy i  piątki
od godz. 10 do 12. Sekretarz redakcji — codziennie od godz. 9 do 11. — Redakcja i adm inistracja Kraków, ul. Orzeszkowej 7. — Telefon 556-53.
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